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Lwów d. 21. lutego. 


(Centraliści a br. Conrad. — Polacy a żądania 
czeskie. — Rozprawy szczegółowe w komisji prze- 
maysłowej poczęte. — Utworzenie konsulatu austrja- 
akiego w Kijowie). 


Jak wiemy, centraliści byli mocno oburzeni 
odpowiedzią, darą przez Taaffego imieniem ca- 
łego gabinetu na interpelację Mengera w spra- 
wie memorjału biskupów czeskich do rządu. Sko- 
rzystali więc z obecności nowego ministra wy- 
znań i oświaty, br. Conrada, d. 19. b. m. na 
posiedzeniu komisji budżetowej, i chcieli go zmu- 
sić, aby oświadczył, czy zamyśla kroczyć dalej 
w ślady p. aenar czy nie. Zapytał o to p. 
Buesa, — odpowiedź ministra jest nam znaną z 
„telegrama. Wywinął się, i centralistów posma- 
‘zowat miodem, że coby zarządził, nie przekro- 
«zy ustaw obowiązujących, a autonomistom dał 
karmelek, zapewniając, że zna potrzeby ludno- 
ści nietylko ekonomiczne, ale także narodowo- 
ściowe, tudzież co się tyczy humanizmu, kalta- 
ry i moralności, 

Centralistom to się nie podobało — wiedzą 
oni, że nawet w obrębie istniejących ustaw mo- 
żna wiele uczynić im niemiłego, więc żądali od 
niego oświadczenia, że nawet w tym obrębie ni- 
ezego nie zmieni. Wyzwany o to przez p. Stur- 
ma br. Conrad nic nie odpowiedział. 

- Qentraliści zamyślają jednak przyprzeć rząd 
do mura wnioskiem o wytoczenie dyskusji nad 
por edzią Taafiego — który to zamiar im się 
p 


„Na tem pola seniu pp. Smarzewski i 
Hausner bronili żądań czeskich co do szkół 
średnich tem, że tu na potrzeby ludności a nie 
ma stan finansów oglądać się należy, gdyż szko- 
ły są wydatkiem produkcyjnym. Jak wiemy, 
Czesi zgodzili się na wniesioną w tym wzglę- 
dzie przez p. Smarzewskiego rezolucję, która 
też przyjętą została. j 
W komisji przemysłowej pod przewodni- 
etwem p. Weigla poczęły się już rozprawy 
szczegółowe, gdyż sprawozdawcy (między tymi 
p Bodyński) już swoje częściowe referaty 
tzedłożyli. Na wniosek Reschauera, po dość 
raliwej rogprawie uchwalono 7 głosami prze- 
-ciw 6 wybrać podkomitet do wypracowania głó- 
wnych zasad, któremi w rewizji praw przemy- 
słowych kierować aię należy. 
Wszechnica pragska ma otrzymać jeden se- 
minąrz na wydziale filozoficznym. 
|. «Wa Bohemii ms być w Kijowie ntwo- 
rzony konsulat austrjacki. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 18. lutego. 


Dokonane wczoraj uzupełnienie gabinetu 
T. eeiam Taafemu długie panowanie, i to jest 
jedyna pociecha w obecnej sytuacji. Zresztą nie 
ma stronnictwo autonomiczne powodu do rado- 

i pozostaje mn tylko nadzieja, że kampania 
jesienna będzie szczęśliwszą, jeżeli się uniknie 
rozkładu. W pierwszej chwili srożone się na 
wieść o wprowadzeniu br. Conrada do minister- 
stwa, i noszono się z myślą, by sforsować Fal- 
kenhsyna i Prażaka do ustąpienia z gabinetu, 
ale już dziś myśl ta, jak wiele innych myśli o- 
pozycyjnych, poszła ad acta. 

Zgodzono się z tem, co jest, a widok za- 
pic nareszcie ławy ministerjalnej podzia- 
ła poniekąd uspakajająco, bo owe próżne dwa 
Og mae a niejedną ambicję i 
"ydy. przycć wielu isowych manewrów 
bmiaży | wyka y eria 
. tachy nie może czerpać prawica na widek 
daisiejszej ławy ministerjajnej, Centraliści widzą 
4a. SWoich czterech, absolntnie pewnych i za- 
aługaiAGYCh na zupełne ich zaufanie a będących 
przylem W posiadaniu Najważniejszych prawie 
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pójdź pani 
Czarnia. 


"i Nie! nie! — bronia sie Matgorzata — 
ie u zostanę, zostanę do ostatntej chwili. Po- 
: qe pan, że kiedy go ztąd ZAbiOrĄ, ZOstanę kama 
fina na tym wielkim świecie, mama jedna. 
| W ezasie tego słyszałem Jak Pani Gaben 
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dów osobistej przyjaźni i dawnej do Moskwy 


„Rie wyjdę. Chcę tu pozostać, nikt niema: 


tek; autonomiści zaś mają Falkenhayna, Praża- 
ka, Kriegsaua i Ziemiałkowskiego, a więc 
wprawdzie także czterech — ale jakżeż się róż- 
ni ta podpora stronnictwa autonomicznego od 
owych czterech filarów centralizmnu! Dwóch z au- 
tonomicznych ministrów nie mają teki, a jeden 
z nich, mianowicie Ziemiałkowaki nie może w 
dodatku uchodzić za męża zaufania stronnictwa; 
Falkenhayn zaś i Kriegsau są to ludzie nowi, 
bez wybitnej przeszłości politycznej. Stronnie- 
two przeto aatonomiczne moralnie stoi słabiej 
w rządzie a zarazem i liczebnie, bo Ziemiał- 
kowski nie może być liczony do autonomistów 
w tem znaczeniu, w jakiem dziś pojmować na- 
leży autonomistów. Bądź co bądź p. Ziemiał- 
kowski, związany tyloletnią tradycją z centra- 
listami, musi koniecznie budzić dziś podejrzenie, 
że tylko pozornie zbliżył się do autonomistów, 
a że w rzeczywistości, na dnie serca swego 
pragnie zwycięztwa tego kierunku politycznego, 
tórego był tak gorliwym obrońcą. 

Obecnie nawet panuje w kołach antono- 
micznych silne oburzenie na Ziemiałkowskiego, 
bo obwiniają go wprost o to, że on był przy- 
czyną, iż żaden z Polaków nie wszedł do mini- 
aterstwa. I dziwna rzecz, że Koło polskie, do- 
tknięte najmocniej tą obojętnością Ziemiałkow- 
skiego, a zarazem przeświadczone o tem, że p. 
Ziemiałkowski zbyt obojętnie wobec autonomistów 
postępuje, dotąd nie może się zdecydować na 
oświadczenie, że mu nie ufa. 

Dziś jest jnk jasnem, że jednym z kardy- 
nalnych błędów akcji Koła była owa gnuśna re- 
zygnacja, z jaką się zgodzono na to, że p. Zie- 
miałkowski nadal pozostaje w ministerstwie 
jako mąż zaufania Koła polskiego, chociaż tego 
zanfunia nie miał ani podobno mieć nie chciał. 
Błąd ten naprawić należy, a Koło polskie nie 
może się dłdżej ociągać z stanowczem wystą- 
pieniem przeciw Ziemiałkowskiemu, jeżeli isto- 
tnie myśli o szczerej wspólnej akcji z klubami 
autonomicznemi. Oczywiście, że kluby czeski i 
Hohenwarta nie mogą tego wprost żądać od 
Koła, ale Koło wie o tem dobrze, że szczera a 
tak konieczna wzajemna ufność rozbija się o tę 
dziwną obojętność Polaków, z jaką się godzili 
dotąd na zajmowanie tak ważnej pozycji przez 
Ziemiałkowskiego. 


Z Niemiec d. 17. lutego. 


Mowa tronowa odczytana w parlamencie 
niemieckim nie wywarła wrażenia głębszego na 
nas, którzy od lat w Niemczech przywykliśmy 
do tego tonu militarnej pewności. Spodziewa- 
liśmy się jej w tem brzmieniu od dawna. Przy- 
znać sią atoli nam trzeba, że nietylko nam ale 
i znacznej części niemieckich polityków krytyka 
mowy tej podana przez anustrjacką prasę otwo- 
rzyła oczy. - 

Zagranica różnie się o najnowszym tym u- 
tworze Bismarka rozpisywała. » 

Anglia, ten naród kramarski, ucieszyła 
się z ustępów jej pokojowych. Gabinet Beacons- 
fielda prawi rządom grzeczności, bo zbyt da- 
leko zapuścił się w zamorsko-cesarską politykę, 
aby życzył sobie zmiany stosunków w Europie, 

O francuzkiej prasie to tylko powiedzieć 
można, że nie pisała tego, co jest jej przeko- 
naniem. Jedyna Republigue frangaise trafnie 
skonstatowała, że narody potrzebują jeszcze na 
lat kilka pokoju, aby przysposobić się zdołały do 
ostatecznych zapasów, których wynik ureguluje 
równowagę polityczną mocarstw europejskich. 

W Austrji natomiast nie mogła niemiecka 
mowa tronowa obudzić zapała. Cesarz Franci- 
szek Józef położył był w mowie swej tronowej 
nacisk na szczere Austrji z Niemcami przymie- 
rze. Na to nie znaleziono w mowie niemie- 
ckiej odpowiedzi. Żal i bndząca się wskutek 
tego nieufność są więc pod wielu względami 
słusznemi zupełnie. ? 

Twierdzą tutaj, że Bismark chętnie byłby 
w podobnym guście przemawiał, gdyby nie prze- 
ważyła wola cesarza Wilhelma, który ze wzglę- 


kiem podobnej sceny. Do tej chwili nie mogę 
pojąć jak czaszka moja nie rozprysła się na 
części pod wpływem szalonego gniewn, rozsa- 
dzającego ją w tej chwili. Walka trwała dalej, 
żona moja przyczepiła się do któregoś z mebli, 
powtarzając : 

— Zaklinam was, puśćcie mnie, ja nie pój- 
dę, ja nie chcę... 

W tej chwili widocznie Moriso porwał mo- 
Ja żonę na ręce, gdyż zapłakała na głos jak ma- 
jłe dziecko. Porwał ją i uniósł, słyszałem jak się 
oddalał po schodach. Płacz i krzyk Małgorzaty 
powoli ginęły w oddali, dochodząc do mnie co- 
raz ciszej. Zdawało misię, że widzę jak on pię- 
kny, wysoki, Silny unosi ją, przycisnąwszy do 
swoich piersi zmęczoną, osłabłą, pokonaną i go- 
tową od tej zwycięzkiej chwili być mn posła- 
Bzną na wieki. : 

— No, Bogu chwała, teraz ręce swobodniej- 
sze — zawołała Gaben. patra 
ratą gwałt, Boże mój! Od tej chwili Małgo- 
nia »ptracona dla mnie na wieki, od wczoraj 
mnie ciatałem jej, ale choć słyszeć mogłem, to 


brali ja ło. Teraz wszystko skończone. Za- 
objęcia Jap $0%Y2na inny uniósł ją w swojem 
nim mnie yt wojenną, wcześniej jeszcze 


pokoju, sam = AO: lon tam w oddalonym 


pc "z nią, pociesza ociera je 
mi nie. Jerta mocy.. Boże | rpa oł w, 
śmierci. 4. Chcę umrzeć, pragnę 


Drzwi otworzono. 4 A ą 
słyszeć w pokoju. 9. Ciężkie kroki dały się 
Prędzej! prędzej __ 

bo gotowa jeszcze 
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s tylko. m . 
eż moi ludzisk ruczeniem. 
żadne pokrewieństwo mj? zas 
ala ist AE dobrego serca, 
to 
noo cata. 
cam się dla dobrego serów. , 


We Lwowie, Niedziela dnia 22. Lu 


iton posg nie chciał urażać sfer petersburg- 
skich. 

Bismark ustąpił w nadziei, że przy obra- 
dach nad nowem prawem wojskowem znajdzie 
się sposobność do zastrzeżenia się względem 
Moskwy i do wynurzenia sympątji dla Austrji. 

Tymczasem wysłano z Berlina instrukcje 


ambasadorowi niemieckiemu we Wiedniu, księ- 


ciu Reuss, na mocy których ma nieporozumienie 
to zażegnać. i 
Wypadki te nie zmieniają naturalnie war- 
tości sądu saszego o znaczenię mowy trono- 
wej dla wewnętrznej polityki cesarstwa. Tra- 
fiono zresztą do przekonania parlamentu, który 
przez wybór marszałków nadał sobie cechę kon- 
serwatywno-ultramontańską. 


tego 1880. 
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maczem i wykonawcą owego artykułu 17. usta- 
wy 0 prawach obywateli, w którym ustanowiono 
zasadnicze i prawie nienaruszalne prawa o 
szkolnictwie. I wskutek tego pozoru powiedzą 
centraliści każdemu coby się śmiał targnąć na 
owe prawo z25. maja, że dla zmiany jakiejkol- 
wiek jego części potrzeba koniecznie większości 
dwu trzecich w Izbie deputowanych; a powie- 
dzą to tylko po części słasznie, ponieważ przy- 
czepili do tej ustawy rozmaite ogólne normy 
niedające się wcale zastosować do stosunku wza: 
jemnego szkoły i kościoła, 

Początek tylko tego prawa zajmuje się tem 
co nadgłówek zapowiedział, i w sposób nie ze 
wszystkiem jasny określa i ogranicza konieczny 
i możliwy wpływ kościoła na szkoły. W ogóle 


| W tej chwili wyciągnięto trumnę na środek |a osobliwie dziewczęta. Wszędzie się 


| Małgorzaty odurzyła mnie. - 
i am moja przestała być jasną, wszystko zakry- mnie. Tragarze słusznie zauważyli, że tramna ; 


Liberał v. Hoelder, którego wybrano na 
drugiego wicemarszałka, wyboru nie przyjął; 
tak więc pozostanie całe prezydjum Izby w ręku 
konserwatystów. Wybór nowy uskutecznionym 
zostanie w czwartek; a proponują na kandy- 
data posła saskiego Ackermana, konserwatystę , 
i partykularystę. 

Badenii zbliża się koniec kulturkampfa. 
Kurja rzymska cofnęła dawny swój zakaz wzbra- 
niający seminarzystom prosić rząd o zwolnienie 


'te zasady wydają się słusznemi i dadzą się stre- 
Ścić w ten sposób, że na mocy pierwszych S$. 
ustawy z 25. maja 1868 szkoły przez państwo, 
kraj, lub gminy założone, mają dawać świecką 
naukę, i mają obowiązek przyjmować uczniów 
bez względu na ich wyznanie albo na ich bez- 


przed 


nie. Tak przynajmniej piszą tamtejsze gazety. chce wydawać dyplomy uznane przez państwo, 
Atoli tak często w tej właśnie sprawie niespo-, musi się trzymać przepisanego przez państwa 
dziewane wydarzały się wypadki, że o osta-;systematn i posługiwać się nauczycielami, któ- 


Kulturkawpf badeński w każdym razie zasłu- | 
guje na pilną uwagę, ponieważ będzie on pre- | 
cedensem do dalszych układów pomiędzy Rzy- J 
mem a rządem pruskim. możemy mieć z naszego stanowiska nic przeciw 
Przychodzi teraz nam kolej do referowania tym paragrafom oddającym mniej więcej Bogu 
z bogatej dziedziny wewnętrznego pożycia nie- to co jest Boskiem, a cesarzowi co jest cesar- 
mieckiego ludu — z dziedziny nędzy | skiem, jeśli tylko sejmom a nie Radzie państwa 
Rząd bawarski ujrzał się po długich koro- , będzie danem kierowanie owemi sprawami Z8- 
wodach zmuszony do zażądania od Izby kre- | strzeżonemi państwu. i 
dytn 150.000 marek na zakupienie ziemniaków W żadnym związku z nagłówkiem nie stoją 
dla dotkniętej głodem ludności Dolnej Frankonii najważniejsze dla nas S$. 9., 10. i 12. ustawy 
(Unter-Franken). 7 10 stosunku szkoły do kościoła, i warto nam się 
O tym okręgu niewiedzieliśmy dotychczas, zastanowić nad niemi. Brzmią jak następuje : 
$.9. Państwo wykonuje swój nadzór naj- 


że razem z Górnym Szlązkiem, z górami Krn- 
wyższy nad całem szkolnictwem i wychowa- 


szczowemi i z lasem Hercyńskim narażony z0-, 
stał na klęskę głodową. ; i niem za pośrednictwem ministerstwa oświecenia. 
Ze Szlązka zaś donoszą o pożałowania go- $. 10. Celem wykonania nadzoru nad wy- 
dnych rozruchach robotniczych, których przy- chowaniem, nad szkołami lndowemi, i nad se- 
czyną był niedostatek j licha płaca. | minarjami nauczycielskiemi w pojedynczych kró- 
W kopalniach węgla kamiennego w Ra- lestwach i krajach zostaną ustanowione : 
dziankach pod Szarlejem (powiat bytomski) z8- a) Rada szkolna krajowa jako najwyższa 
gały: podczas wypłaty deig 94. bm. niaporoa- | władza szkolna w każdym kraju; 
mienia. Pomimo obecności żandarmów przyszło b) Rada szkolna okręgowa w każdym okrę- 
do rozruchów. Potłuczouo szyby, dom, w któ- gn szkolnym; 
rym wypłacano robotników, został zupełnie zde- | c) Rada szkolna miejscowa w każdej gmi- 
molowany ; magazyn gwałtem otworzono, proch inie szkolnej. 
i dynamit skradziono i pobito nrzędników. Nie- | $. 12. Rady szkolne krajowe mają stać pod 
które sprawozdania wspominają także, że kasę przewodnictwem namiestnika (naczelnika kra- 
wynoszącą 20.000 marek skradziono. Wojsko jowego) albo jego zastępcy. W skład Rad tych 
sprowadzone z Bytomia zaprowadziło porządek i mają wejść członkowie rządu krajowego, Wy- 
uwięziło znaczną liczbę robotników. |słańcy Wydziału krajowego, duchowni wyznań 
Cieszylibyśmy się, gdyby się wieści te oka- istniejących w krajn i mężowie fachowi w szkol- 
zały przesadzonemi! Czyż nie litować się nad /nictwie. 
tym biednym ludem, który chcąc zwalczyć nędzę! Skład Rad szkolnych okręgowych i miejsco- 
niestety na drogę bezprawia zbacza, i koniec |wych w zmiankowanych alineach a) i b) §. 10. 
końcem.... zaludnia więzienia ? ima być oznaczony przez prawodawstwo krajowe. 
W tej ustawie zakreślono tedy naprawdę 
tylko ogólne zasady organizacji szkolnictwa. Mo- 


Reforma państwowej ustawy linaby sobie życzyć z naszego stanowiska je- 


$ szcze bardziej ogólnikowych ram, i możnaby je 
szkolnej. otrzymać zapomocą uchwały prostej większości 
A Rady państwa, i trzeba z wszelką energią od- 


„Rada państwa zrobiła pierwszy użytek ze graty były tylko tłumaczeniem paragrafu 17. o 
swoich atrybucji w sposób bardzo umiarkowany | prawach obywateli, ale trzeba przyznać, że u- 
co do praw szkolnietwa, przez prawo z 25. maja stawa z d. 25. mają wyróżnia się nadzwyczaj 
1868 r., zaczapiając jednak bezpośrednio właśnie korzystnie od bliźniej swej siostry, od ustawy 
o te rzeczy konfesyjne co do których zawaro- o admibistracji politycznej, wiążącej raz na za- 
wała sobie wyłączną kompetencję. Owo pierw- | wsze w tym względzie ręce i nogi sejmom. Ale 
sze prawo szkolne Rady państwa mieni się być | mtrybucje, które jednem pociągnięciem pióra o- 
przedewszystkiem regulatorem stosunków koś- |debrano sejmom w sprawach administracyjnych, 
cioła do szkoły, i jako takie jest niby tylko tłó-|pogwałcono w rzeczach szkołnictwa powoli a 
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pokoju, teraz zrozamiałem wszystko | Mają mnie |a ciekawe! - 

złożyć do trumny. Zguba moja zawyrokowana, Leżałem zupełnie spokojnie, 
|ponieważ nie mogę się przebudzić. Ta straszna sądzić, że ciągle znajdnię 
,chwila zastała mnie zupełnie bez czucia. Strata pościeli, gdyby nie to, że uczuwałem przygnie- 
Pragnąłem umrzeć. | cenie lewej mojej ręki, którą źle ułożyli w tru- 


a jakaś czarna, nieprzenikniona chmura; dla mnie była za długą. 
jtak bardzo byłem zmęczony, złamany cierpie-| — Zaczekajcie! — zawołała Gaben — obie- 
| ana a Jaka bra m fat ra już eałam żonie, że mu położę poduszką pod głowę. 
i a ; e eunikniona. i i si i mi po- 
jE E Les ae Tragarze spieszyli się. Wepchnęli mi po 
— O nie żałowali drzewa 
zachrypłym głosem jeden z tragarzy. Trumna mogąc go znaleźć, wymyślał. Młotek zapomniano 
| zadługa. i na dole w sieni i trzeba było iść po niego. Po- 
— To eóż? będzie mu wygodniej — zażar- łożyli wieko na trumnę, 
tował drugi. nia, na określenie którego nie ma wyrazu w 
Nie byłem wcale ciężkim, tragarze cieszyli |mowie ludzkiej, gdy zabijano dy gwożdź. 
się z tego, gdyż wypadało im schodzić ze mną Wyobraźcie sobie, że przez oko do mózgu ktoś 
z trzeciego piętra. W chwili, kiedy mnie prze- | wam zapuszcza rozpalony bretnal, wolno, po- 
kładano z łóżka do trumny stojącej obok, pani | woli, i to za słabe porównanie. Skończone. Wbi- 
Gaben rozgniewała się bardzo. e gwoźdź po gwoździn, młotek działał pra- 
— Ach! ty nieznośny bachorze! — zawo- | widłowo. Możnaby sądzić, że subjekci w sklepie 
lała — wszędzie musisz nos swój wścinbić! Po- zabijają pakę towaru ze zwykłą sobie wprawą. 
czekaj no, nauczę ja ciebie podglądać. Apode dochodziły do mnie już r» 
Złapała Lutkę, która przez uchylone dr woiniej, z dziwnym rezonansem, BOSNOWA i 
HR hla swójń rózizochraną. główkę. Widoczny mna wyobrażała sobą instrument. Ostatnie sło 


: ; i i wa, jakie dobiegły do moich uszów przy wynie- 
ue a cte” da eae i Bienin trumny y małego pokoiku, przy P 
Gaben prędko wybiegła, i musiała ją dobrze je: Dofen, były słowa ciotki Gaben wołającej 
za „AŚ niedłago usłyszałem głośny | 5*"7): Ostrożnie schodźcie ze schodów, nie o- 
płacz dziesięcy. « MGR iego piętra. 
— Masz, to cię namczy przypatrywać się ES JOE ni DOC SA PEÓ 
zmarłym — krzyczała matka z gniewem. $ Wynoszono mnie. Wydawało mi się, że fale 
Powróciwszy do pokoju, zaczęła rozmowę o | morskie podrzncają mnie i kołyszą. Zacząwszy 
córce z tragarzami, wkładającemi mnie do tru-|gd tej chwili wspomnienia moje są bardzo nie- 
mny.  . pewne. Pamiętam jednakowoż, że jedyną myślą, 
— Dwunastoletnie to, dobre dziecko, ale|która mnie w tej chwili opanowała, myślą badź 
ciekawe, aż strach, jak wszystkie dzieci. Ja w|eobądź bardzo dziwną, było' wyrachować jaką 
ogóle nie biję dzieci, ale przecież nie meżna nie | drogą powiozą mnie na cmentarz. Nie znałem 
ukarać kiedy zasłaży. i , jani jednej ulicy Paryża, nie znałem położenia 
Kl to jaś prawie wszystkie dzieci takie, omentarzy paryskich, nazwiska których słyszą. 


= 


wyznaniowość, że natomiast każdy kościół, i ka- ` 
żda religia w państwie uznana, ma prawo do-'jej prawo państwowe niby w niczem nie naru- 
magać się tego, aby w szkołach ludowych i śre-|sza. I kto wierzy, że prawa uchwalane przez 
dnich młodzież otrzymała dobre religijne wy-| Radę państwa mają jakiś sens na serjo, ten 
ich z egzaminu państwowego na księży. Na kształcenie obowiązkowe i stojące wyłącznie pod; musi wierzyć, że o takim nadzorze tu mowa. 
mocy tego, ponieważ Rzym w zasadzie ugiął się kościelnym nadzorem. Obok tego uświęcają te Ale ten omyli się srodze. W praktyce stało się, 

państwem (D), zniesie Tzha dawne przepisy | paragrafy wolność nauczania, z tem tylko za- że ministerstwo wydało rozporządzenie, regalu- 
egzaminacyjne i kulturkam;jf w Badenii usta- strzeżeniem, że jeśli jaki prywatny instytut jące w sposób zupełnie jednostajny szkolnictwo 


|pierać twierdzenie, jakoby i przytoczone para-. 


duszkę do trumny, grubijańsko podrzucając mi 
— odezwał się głowę. Jeden z nich zaczął szukać młotka, nie 
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Rok. XIX. 


Przedpłatę i ogloszenia przyjmuję 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „ 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cióment, 4, Faris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik s 
ski, Faubourg, Poissonniere 88.; w Wiedniu 
pP. Haasonstein et Vogler, nr. 10 W 3 
Oppelik Stadt, Btubenbastei 2., Rotter et Om. 
L Riemergasse 18 Q. L., Danbe et Om. L Ma- 
so 8.; w Frankfurcie zad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogier. 

OGŁO! uję się za tę 6 ozi. 
wd miejsea cbjętości jednego wiersma drobnym 
drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
30 ct. od wiersza. 


stanowczo, tak że po dłuższym trochę czasie 
nie zostało także prawie nic w ręku sejmów z 
tego, co jest treścią i duszą szkolnictwa i wy- 
chowania narodowego. Dlatego to trzy przeze- 
mnie przytoczone paragrafy SĄ nadzwyczaj cie- 
kawe i znajomość ich może posłużyć znakomicie 
do studjam  anustrjackiej $wiernokonstytucyjnej 
erfidji. è 
8 ri to najpierw paragrafy 10 i 12 stały się 
wkrótce kłamstwami. W paragrafie 10 stol wy- 
raźnie powiedziano, że Rady szkolne mają wy- 
konywać nadzór nad szkolnictwem ludowem i 
seminarjami nanczycielskiemi. Jeśli ten nadzór 
ma być rzeczywistością, nie może być tylko ad- 
ministracyjnem pilnowaniem nauczycieli, i to 
nawet nie w ostatniej instancji, skoro minister- 
stwo oświecenia zostaje podług $. 9. ową osta- 
tnią instancją we wszystkich sprawach. 

Jeżeli ten nadzór ma mieć jakiś charakter 
godny autonomii krajowej, musi być władzą nad 
całym kierunkiem szkół ludowych i seminarjów, 
jak tego chciała ustawa o galicyjskiej Radzie 
szkolnej, o której zresztą stol w tej ustawie, że 


wśród pstrej monarchii austrjackiej, czyniąc w 
tym względzie przecież jeden wyjątek dla Gali- 
cji. Ale wnet potem większość centralistyczna 


tecznym jej przebiegu przesądzać nie chcemy. |rzy otrzymali państwowe dyplomy. Zupełnie ‘Rady państwa postarała się o to, by i ten wy- 
nieokreślonem zostaje to, czy sejmy czy Rada 'jątek uczynić o ile możności pozornym i bez- 
państwa mają wydać przepisy tyczące się szkol- | dusznym, i niszcząc wszelki sens słów $. 10. u- 
nictwa i dyplomów, i systematu nanki, i niejstawy z d. 25. maja 1868, uchwaliła szczegóło- 


we prawo o seminarjach nauczycielskich, czy- 
miąc je tem samem we wszystkiem zawisłemi 
gd rządu centralnego. I dzięki tej nzurpacji mo- 
że Rada państwa i n nas wpływać stanowczo 
nawet na szkolnictwo ludowe, każąc nauczycieli 
kształcić tak, jak jej się żywo podoba. 

I podobnie postąpiła sobie Rada państwa z 
przyrzeczeniem, zawartem w $. 12. jakoby sejmy 
miały stanowić o składzie Rad szkolnych okrę- 
gowych i miejscowych, i z dalszem przyrzecze- 
niem, zawartem w dalszym paragrańe, jakoby 
sejmy miały wydać bliższe przepisy ćo do skła- 
da Rad szkolnych krajowych. Kto słowa rozu- 
mie po prostu, ten uwierzy czytając te postano- 
wienia, że wolno będzie krajom urządzić się 
pod względem nadzoru szkolnego zupełnie jak 
im się podoba, centraliznjąc atrybucje Rad 
szkolnych, albo decentralizując je, nadające Ra- 
dom tym reprezentacyjny lub biurokraty. 
charakter. Otóż niebawem centraliści uchwalili 
w Radzie państwa ustawę, wchodzącą w drobne 
szczegóły co do nadzorów szkolnych. Taka to 
uczciwość centralistów ! 


Wojciech Dzieduszycki. 


Sprawy Koła polskiego we Wiedniu. 
przez 
Teofila Merunowicza. 


VI. 
(Kwestja żydowska.) 


Przed dwunastu laty, w sesji z r. 1868 go- 
rące toczyły się w naszym sejmie rozprawy nad 
kwestją żydowską. Chodziło wówczas o usu- 
nięcie z dawniejszego tekstu ustawy gminnej 
odnoszących się do ludności izraelickiej posta- 
nowień, które nie zgadzały się z orzeczonem 
konstytucją państwową bezwarunkowem równo- 
uprawnieniem wszystkich wyznań. 

Posłowie Torosiewicz Emil, Włądysław Hal- 
ler, dr. Zbyszewski a w szczególności Kornel 
Krzeczunowicz — nie sprzeciwiając się bynaj- 
mniej usunięciu niezgodnych z zasadą równo- 
uprawnienia postanowień prawnych, tyczących 
się żydów, domagali się jednak z całym na- 
ciskiem, ażeby nie załatwiano tej sprawy j e- 
dnostronnie, t. j. ażeby dając żydom ró- 


to wkręci, en nieraz, to wszystko nie przeszkadzało mi 
J 


ednak wysilić resztkę moich umysłowych zdol- 


mógłbym był, ności, żeby poznać, czy jedziemy na prawe, le- 
się jeszcze w mojej, wo, lub w prostym kierunku. Około mnie tur- 
[ws karet, kroki przechodniów, szum Paryża, 


wszystko to zlewało się w ponury odgłos, zwięk- 
szony resonansem trumny, karawan trząsł sil- 
nie. Z początku doskonale śledziłem za marsz- 


irntą. Po niedłagim czasie wstrzymano się, zdję- 
|to tramnę z karawanu i niesiono mnie na rę- 


doświadczyłem wraże- | 


nia parę osób szło za moj 
dobnie kilku mieszkańców 
Morisso i inni, 
wiających. Zaczęły się 
wym głosem zanucił eog 
szy. Poczułem, że mnie 
bing, sznur tar? się o tr 
mna wydawała 
bitego kontrab 


|kach, domyślałem się, że jestem w kaplicy. Za 
'chwilę położono trumnę znów na, wierzch 


|wana i paściliśny się w dalszą drogę. Teraz 
|już straciłem pojęcie miejsca, w jakiem się zę 
dowałem. Odgłos dzwonu kazał się SOA „ że 
przejeżdżamy około kościoła, miękka „gi r pod 
kopytami koni i brak silaych wstrzą a mó- 
wił mi, że jedziemy bulwarami. Droga wydawa- 
ła mi się bardzo długą. Byłem dia ska- 
zany na śmierć, ogłaszony, przy ty, wyczeki- 
wałem ostatniego uderzenia, które powinno po- 
łożyć mnie trupem. 


Zatrzymano się Bareszcie, zdjęto mnie z 


|karawanu. Gwar ulicy zamilkł, nastała cisza, 


czułem że znajdujemy się na pustem miejscu w 
pośród drzew, pod sklepieniem niebios, szeroko 
rozpostartych nad naszemi głowami. Bezwątpie- 


ją trumną, prawdopo- 
A hotelu: pani Gaben, 
gdyż słyszałem szepty rozma- 
egzekwie. Ksiądz noso- 
po łacinie. Chwila ci- 
puszczają w jakąś głę- 
umnę jak smyczek, tra- 
przytem dźwięki podobne do roz- 
Ró asu. Koniec wszystkiego. Suchy 
$ ot, podobny do dalekiego strzału armatniego 
nstysząłem z lewej strony mojej głowy, drugi 
podobny u nóg moich, trzeci mocniejszy 04 tam- 
tych dał się słyszeć w okolicach piersi, był tak 
silnym, OE ok I że chwilowo zdawałó mi 
Się, że tramna rozieciała się na dwoje. Żeta- 
dląłem. 4.0.) 


wne-prawnienie obywatelskie, usunięto równo-| wa komisja konstytucyjna, 


c7: snie i te wyjątkowo dla żydów wydawane 
reżnemi czasy przepisy i rozporządzenia, które 
czynią z ludności żydowskiej odrębną społecz- 
ność w społeczeństwie, przystępną tylko po- 
wierzchownie i pozornie dla nowożytnych in- 
stytucyj prawnych, głównie zaś ażeby zniesiono 
przepisy i rozporządzenia dotyczące zakresu 
działania i wyboru kahałów, czyli tak zwanych 
przełożeństw wyznaniowych gmin izraelickich, 
„O ile się takowe ustawie gminnej a mianowi- 
cie zawartym w niej postanowieniom co do 
nadzoru sprzeciwiają." 

Mowcy wyżwymienieni w jaskrawych bar- 
wach przedstawiali niebezpieczeństwa na jakie 
społeczeństwo musi być narażonem, gdy w sku- 
tek pobieżnego i jednostronnego traktowania 
kwestji równonprawnienia żydów nada się temu 
nprzywilejowanemn żywiołowi uprzywilejowane 
stanowisko. Gdy zaś komisja konstytucyjna sej- 
mu proponowała, ażeby bez głębszej krytyki 
uchwałą sejmową usunięto bezzwłocznie z usta- 
wy gminnej ubliżające zasadzie równouprawnie- 
nia wy paragrafy, odnoszące się do izrae- 
litów, to Izba zwróciła napowrót do komisji jej 
elaborat z poleceniem „przedłożenia projektu 
ustawy, mieszczącego sobie wszystkie zmiany 
obowiązujących ustaw i przepisów, jakie się o- 


w myśl postanowień 
konstytneji nie w sejmie, lecz w Radzie pań- 
stwa powinne być podnoszone. © 

Ponieważ nikt kompetentniejszy tego nie u- 
czynił, dlatego ja sam od siebie osobiście wnio- 
słem w grudniu b. r. do Izby poselskiej Rady 
państwa petycję o zrównanie praw politycznych 
wyznania żydowskiego z takiemiż prawami in- 
nych społeczeństw religijnych. Równocześnie zaś 
wystosowałem do czcigodnego prezesa Koła pol- 
skiego drugą prośbę, ażeby raczył zarządzić 
przeprowadzenie rozprawy w łonie tegoż Koła 
nad sposobem urzeczywistnienia żądań, wyrażo- 
nych przez sejm krajowy w uchwałach z d. 8. 
października 1868 i 30. marca 1876. 

Chwilowy zbieg okoliczności, jakie wów- 
czas panowały we Wiedniu, w szczególności zaś 
niepewność co do widoków utrzymania rządu i 
samejże Rady państwa w teraźniejszym jej skła- 
dzie sprawił, że istotnie trudno było rozpoczy- 
nać wtedy rozprawy nad kwestją tyle drażliwą, 
zawikłaną i tyle rozmaitych przedmiotów spe- 
cjalnych obejmującą, jak reforma ustaw i prze- 
pisów, odnoszących się do żydów. 

, Od tego czasu zmieniły się jednak stosunki. 
Niepewność położenia ustała, utrzymanie Izby 
w teraźniejszym jej składzie — szcze gól- 
niej sposobnym do sprawiedliwego 


każą potrzebne z powodu równouprawnieniajuregulowania kwestji żydowskiej, 


izraelitów z chrześcianami co do prawa wybor- 
czego w nie. a 

W saora komisja konstytucyjna, której prze- 
wodniczącym był teraźniejszy prezes Koła po- 
słów polskich w Radzie br we Wiednia, 
JE. pan Kazimierz Grocholski, a sprawozdawcą 
do tego przedmiotu dr. Franciszek Smolka, o- 
świadczyła, że „zmiany w ustawach, przepisach 
i rozporządzeniach, dotyczących stosunków ży- 
dów, jakie potrzebnemi okazały się 
z powodu równouprawnienia izrae- 
litów, wymagają bardzo gruntownego rozbioru, 
i głębokiego zastanowienia się, również że mo: 
żliwe zmiany w owych ustawach przepisach i 
rozporządzeniach dokonane być winne w drodze 
właściwej” (t. j. w Radzie państwa). 

Przychylając się do tego argumentu sejm 
na posiedzeniu z dnia 8. października 1868 roku 
uchwalił ustawę która zniosła wszelkie dawne 
ograniczenia prawa wyborczogo żydów w gmi- 
nie, lecz równocześnie uchwalona także została 
rezolncja następującej osnowy : 

„Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby wszystkie 
ustawy, przepisy ł rozporządzenia, dotyczące lu- 
dności izraelickiej, z wszelką dokładnością zbadał 
i poczynił potrzebne kroki w drodze właściwej w 
celu zniesienia specjalnych nstaw, przepisów i roz- 
porządzeń dla starozakonnych , nadających im do- 
tychczasowe wyjątkowe stanowisko.“ 

Organ wykonawczy sejmu, Wydział krajo- 
wy przez jakiś czas czynił usiłowania, ażeby 
nakłonić rząd do wzięcia pod rozbiór krytyczny 
dawnych postanowień, wyjątkowo dla żydów wy- 
dawanych, a uświęcających ich odrębność spo- 
łeczną. Ponieważ jednak na czele rządu ówcze- 
snego stały osobistości, które — jak się wyra- 
ził pewien dowcipniś, w pewnych razach pra- 
gnęły okazać się, „więcej żydowskimi niż żydzi 
sami“ (Hasner-Giskra), więc starania te Wy- 
działu krajowego żadnego nie odniosły skutku — 
ak nareszcie czekając odpowiedzi na mnogie ko- 
respondencje w tej sprawie do prezydjum c. k. 
Namiestnictwa wystosowane , Wydział krajowy 
zapomniał o całej sprawie. 

Kraj zaś coraz dotkliwiej uczuwać począł 
skutki uprzywilejowanego stanowiska, jakie ży- 
dzi przez to uzyskali, iż pod względem obywa- 
telskich praw osobistych zostali równoupra- 
wni z wyznawcami innych religij, podczas gdy 
pozostały nietknięte pochodzące z dawnych cza- 
sów. przywileje, które im jako odrębnemu 
społeczeństwu, jako narodowi, Odoso- 
bnione stanowisko społeczne, mianowicie co się 
tyczy urządzeń gminnych, zapewniają. Nastę- 
pstwa tej niedokładności nstawodawstwa kon- 
stytucyjnego szczególniej dotkliwie dały się u- 
ezuwać miastom, gdzie obok ogólnych urządzeń 
gminnych stoją potężne gminy wyznaniowe ży- 
dowskie, z kabałami na czele, które wolne od 
wszelkiej kontroli ze strony państwa, na zasa- 
dzie ustaw religijnych, które stanowią 
tajemnieę dla rządu i dla władz u- 
stawodawczych, sprawują w społeczności 
żydowskiej władzę sądową i administracyjną w 

icach o wiele obszerniejszych, niż mają do 
tego prawo władze cywilne. © x 

W każdej też sesji sejmowej napływają 

je, domagające się „równouprawnienia“ ka- 
hałów z zwierzchnościami innych wyznań. To 
dało powód sejmowi krajowemu, iż w sześć lat 
po owej bezowocnej uchwale z roku 1868 doma- 
gającej się rzetelnego równouprawnienia żydów 
z innemi i, uchwalono na posiedzeniu 
z dnia 30. marca 1876 roku rezolucję nastę- 
PRA Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem ponawia rezolucję £ 
x dnia 8. października 1868 roku, wzywającą ©. k. 
rząd, aby wszelkie ustawy, przepisy i rozporzą- 
dzenia, wyłącznie dla ludności mojżeszowego wy- 
znania wydane, i tejże ludności wyjątkowe stano- 
wisko zapewniające, jak najrychiej dokładnie roz- 
poznane, a następnie i zniesione zostały, i wzywa 
się ponownie c. k. rząd, ażeby uporządkowanie 
stosunków gmin wyznaniowych izraeliekich w myśl 
artykułu 15. ustawy zasadniczej państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 roka o prawach obywateli jak naj- 
śpieszniej było przeprowadzone, oraz aby nchwała 
sejmn z dala 11. maja 1825 roku, żądająca unor- 
mowania prowadzenia kaiąg metrykalnych izraelic- 
kich rychłe zastosowanie znalazło. * 

Wydział krajowy, który urgując nezynienie 
zadość uchwale sejmowej E resi równoupra- 
wnienia żydów, pisał do prezydjam c. k. na- 
miestnictwa p. d. 21. maja 1869 do 1. 4568, ja- 
ko om, tj. Wydział krajowy „musi upominać się 


jest zapewnione. Oprócz tego zaszły jeszcze i 
inne okoliczności, które uczyniły niemożebnem 
pominięcie dyskusji nad sprawą żydowską w Ra- 
dzie państwa, a przeto i w łonie Koła polskie- 
go. Mianowicie w skutek olezwy posła Simona 


Schreibera kahały żydowskie z całej Galicji wy- | 


syłają ciągle do Rady państwa kontrpetycje 
przeciwko mojej prośbie pod kierunkiem Wy- 
działu stowarzyszenia polityczno-religijnego pn. 
Machsike Hadas we Lwowie. K 


sami znajdować się baterja elektryczna; dotąd 
jej wszakże nie wykryte, co daje do myślenia, 
że po wybnchu zaajdowali się jeszcze w pałacu 
spiskowcy, przeznaczeni do zatarcia śladów. 
Car w dzień wybuchu zastał rano na swo- 
jem biurze kopertę z czarną obwódką, mieszczą- 
eą list, który mu przepowiadał, że jeżeli nie 
nada krajowi koastytucji, nie doczeka dnia ju- 
bilenszowego. Ale ponieważ list taki od paru 
tygodni był codziennym gościem, nie wywarł 
więc już żadnego na carze wrażenia. Podczas 
Śniadania znalazł w serwecie ostatni, najśwież- 
Szy numer Narodnoj Woli. To go nieco rozdraż- 
niło, jednakże w dobrym humorze przyjął 0 g0- 
dzinie 4, nowego ambasadora Anstrji, br. Kal- 
noky, poczem spocząl nieco, a około szóstej u- 
dał się do żony. Spędziwszy z pół godziny przy 
łożu chorej carowej, podał ramię ks. Edynburg- 
skiej i uda? się z nią do małego saloniku, zwa- 
nego pokojem herbacianym, gdzie miał powitać 
Battenberga, ks. bułgarskiego Do tego herba- 
cianego pokoju przytyka bezpośrednio mała sala 
jadalna, w której w tym dniu miał się odbyć 
mały familijny obiad, o dziesięcin zaledwie na- 
kryciach. Pod tą właśnie salą jadalną, a nie pod 
wielką, w której się dają galowe obiady, znaj- 
dowała się strażnica, a jeszcze głębiej piwnica 
z miaą dynamitową. Obiad miał się rozpocząć 
o trzy kwadranse na siódmą. Tymczasem ks. 
bułgarski spóźnił się na oznaczoną godzinę. 
Zatrącił mu się gdzieś order, który etykie- 
(ta nakazywała włożyć w ten dzień. Nim więc 
go znaleziono, abiegło tyle czasu, że dopiero na 
itrzy minnty przed siódmą książę wszedł do her- 
bacianego pokoja. Nim cara przeprosił za spó- 
„Żnienie, nim car mu wspaniałomyślnie przeba- 
[czył, ubiegły i te trzy minuty. Wreszcie car po- 
‚dał rękę ks. Edynburgskiej, i uroczyście skie- 


„Dziękuję też panu wiceprezydentowi dr. 
Madejskiemu i panu delegatowi Dąbrowskiemu 
za łaskawe zastępywanie mnie w urzędowania 
i okazywaną mi przyjaźń. 

„Nie mogę ustąpić z tego miejsca bym nie 
złożył należnego podziękowania także szanow- 
nemu gremium magistratu i wszystkim pp. u- 
rządnikom miejskim, którzy z gorliwością służ- 
bową i osobistą życzliwością wspierali mnie w 
urzędowaniu. | 

„Było zawsze szczerym zamiarem moim 
podnieść powagę i godność urzędów miejskich, 
i mam to przekonanie, że reprezentacja miejska 
utrzymaniem powagi urzędów swoich, własną 
godność podnosi. Z wdzięcznością uznaję, że to 
zapatrywanie moja przeważna większość świet- 
nej reprezentacji miasta nzuawała, a i w przy- 
szłości od tego zależeć będzie rozwój urzędów 
miejskich i pozyskanie sił nowych — odpowie- 
dnich.* 

Radny ks. Formanios. Wielmożny panie 
prezydencie! Dziś odbywamy ostatnie posiedze- 
nie bieżącej kadencji. Wezwany przez kilku 
radnych, ośmielam się w imienin całej Rady 
pożegnać cię wielmożny panie prezydencie. Wy- 
braliśmy cię na godność prezydenta dla niepo- 
szlakowanej uczciwości twojej, prawości charak- 
tern, niezmordowanej pracowitości i fachowego 
uzdolnienia twego. Jakes odpowiedział naszemu 
zaufania, o tem świadczy uchwała na przedo- 
statniem posiedzenia Rady powzięta , która cię 
obdarzyła najdroższym klejnotem, jakim rozpo- 
rządzać możemy, prawem honorowego obywatel- 
stwa. Dziś, gdy powracasz do prywatnego życia, 
przyjm od nas podziękowanie za bezstronne 
kierownictwo naszemi obradami, za skrupulatne 
wypełnianie wszystkich uchwał Rady miejskiej, 
przyjm zapewnienie, że osoba twoja pozostania 


omisją petycyjna 'rował swe kroki ku sali jadalnej, od której por-| zawsze miłą pamięci i sercom naszym, przyjm 


Izby poselskiej wyznaczyła referenta dla mojej tjery rozsuwali lokaje. Na zegarze wieżowym nakoniec Życzenie wszelkiego błogosławieństwa 
petycji w osobie posła, ks. kanonika Raczki, i poczęła bić siódma godzina. Właśnie ostatnie, Bożego dla twego długiego życia, a w końcu 
jemu też przekazywane bywają wszystkie owe młot zegarowy wybijał uderzenie, kiedy rozległ życzenie tego spokoju, który jest udziałem tych 


ZIE, napływające od kahałów galicyj- 
skich. 

Oprócz tego znów z inicjatywy Wydziała 
Rady powiatowej lwowskiej reprezentacje dwa- 
dziestu kilku powiatów przesłały na ręce po- 
słów swojej okolicy lub też wprost do J. E. p. 
Grocholskiego przedstawienia, wyłuszczające ko- 
nieczność ustawodawczego uregulowania polity- 
cznych praw narodu żydowskiego w Austrji, w 
szczególności zaś prerogatyw gminy żydow- 
skiej w duchu zasad konstytucji. Niektóre Rady 
powiatowe wyraźnie wspominają, iż dłuższe 
trwanie dotychczasowych przywilejów żydow- 
skich wywołuje u ludności, mianowicie pomiędzy 
włsścianami tak żywe poczneie krzywdy, że mo- 
że to dać powód do jakiejś katastrofy społe- 
cznej. 

Z wyłuszczonych tu przeto powodów w ło- 
nie Koła polskiego utarło się jnż teraz przeko- 
nanie, że w kwestji żydowskiej „koniecznie 
coś zrobić potrzeba”. 

Co? — o tem w następnym artykule. 


Zamach na cara. 


Po wczorajszym urzędowym telegramie pe.! 


tersburgskim, w którym carskie biuro prasowe, 
opierając się na tym fakcie, że wybuch nastąpił 
pod salą jadalną i w godzinie, w której car 
zwykł obiad jadać, wypowiada domysł, iż 
wybuch miał na cela zgładzić cara; po tym 
więc urzędowym akcie, mogą dzieje ńmiało _za- 
pisać ostatni wypadek petersbnrgski jako nowy, 
z kolei piąty zamach ma Aleksandra II. A ta 


sankcja urzędowa była nieodbicie potrzebna, al- q 


bowiem ze sfer bardzo wysokich rzucono wąt- 
pliwość na znaczenie eksplozji w Pałacu zimo- 
wym. Moltke oświadczył publicznie w gronie 
członków parlamentu niemieckiego, iż zdaniem 
jego musiał to być zwykły, przypadkowy wy- 
buch gazu, który fantazja ludowa, podsycana 
terroryzmem nihilistów, podniosła do znaczenia 
zamachu na cara. Prawdopodobnie jednak chciał 
Moltke tłómaczeniem tem osłabić wrażenie, ja- 
kie wiadomość o zamachu wywarła na cesarzu 
Wilhelmie. Wszelako — jak donoszą z Berlina — 
nie dopiął celu. Wrażenie miało być tak silne, 
tak przygniatające, cesarz Wilhelm ma być tak 
zbity, tak wstrząśnięty moralnie, że sfery dwor- 
skie żywią obawą, aby wypadek ten nie nkrócił 
dni życia sędziwego cesarza Niemiec. 

Przejdźmy jednak do opisu samego wypad- 
ku, dzieląc się z czytelnikami szczegółami jakie 
nam poczta dzisiejsza przyniosła. 

Pozycja, w jakiej się znajduje Pałac zimo- 
wy, wyklucza wszelkie przypuszczenia co do 
możebności założenia miny za pomocą podkopu. 
Jest to gmach odosobniony, frontem, 455 stóp 
dłagim, zwrócony ku Newie; boczne zaś jego 
ściany, 350 stóp dłngie, oddzielone są małemi 
placami od Eremitażn i od gmachu Admiralicji; 
wreszcie czwarta ściana wychodzi na plac Ale- 
ksandra Newskiego. Jest to tedy olbrzymi, trzy- 
piątrowy budynek, 80 stóp wysoki, zbudowany 
na palach na błotnistem wybrzeżu Newy. 
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Podkopu więc wykonać niepodobna, raz dla 


tego, że k 
halk powtóre dla tego, że z placów otaczają- 


| się huk straszny, powietrze nacisnęło z taką si- | 
'łą, że wszyscy padli plackiem na ziemię, i w 
jednej chwili zapanowały zupełne ciemności, Mi- 
nęło kilka minut, zanim w herbacianym pokoju 
zaczęto przychodzić do przytomności. Wszystko ' 
to jednak co się odtąd działo w pałacn, pokry- 
te jest nieprzeniknioną zasłoną tajemnicy. Urzę-, 
dowe raporta twierdzą jeno, że car zachował 
znpełną przytomność umysłu. Według tych ra- 
portów, ma on ją zawsze, nawet i wtedy, gdy 
fizycznie jest to niemożebnem, jak np. w danym 
razie. 

Faktem jest wszakże, że pomimo tej przy- 
tomności, obiadu dnia tego nie jadł, a tej nocy 
nie spał. Zaledwie okuło pół do 1. nakłoniono 
go, aby odwiedził rannych żołnierzy, pomie- 
szczonych w jednej z dolnych sal pałacu. i 

ledztwo, jak donoszą z Petersburga, jest 


ludzi, którzy spełnili obowiązki na się przyjęte 
sumiennie i uczciwie. 

Panowie! dajcie wyraz temu uczucin i za- 
wołajcie: „Niech żyje !* h 

(Zgromadzeni powtarzają okrzyk: „Niech 
żyje!* — oklaski.) 

Prezydent. Serdeczne dzięki szanownemu 
mowcy Za łaskawe a niezasłużone w całości 
wyrazy, jakiemi obdarzyć mię raczył. — Ustę- 
puję z przekonaniem, šem sumiennie obowiązki 
me spełniał. To jest moje przekonanie — sąd 
odemnie nie zawisł. — Jeżeli w czemkolwiek 
może nie odpowiedziałem waszemu zaufaniu, to 
przypiszcie panowie brakowi sił, nieudolności, 
ale proszę was, nie przypisujcie tego nigdy ani 
złej woli, ani też brakowi snmienności. 

Wspomnienie czasu mego urzędowania z 
wami zawsze w miłej zachowam pamięci, proszę 


w toka. Jednakże dziennikom zabroniono jakie- was panowie, byście i Waszą pamięć dla mnie 
kolwiek szczegóły © zamachn podawać, pod pre- tak łaskawą i nadal zachowali, — Niech Bóg 
tekstem, że może to utrudniać tok procedury da, aby nasze miasto zawsze wzrastało, ażeby 


sądowej. 


| 
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| Z lwowskiej Rady miejskiej. | 
(Dokończenie, ) 


„W r. 1878 muzeum przemysłowe umiesz- 
czone zostało w gmachu ratuszowym, co się 
przyczyni do rozwoju tej pożytecznej instytucji. 

„W ubiegłem trzechlecin brała reprezenta- 
cja m. udział wy następujących sprawach pu- 
bliczmych: 0% i 

„Wniestono petycje: a) do ministerstwa o 
wyjednanie fanduszów na przeprowadzenie bi- 
owy gmachu namiestnictwa i gmachu sądowe" 
go: b) do sejmu krajowego o wezwanie rząda, 
aby na wszystkich kolejach rządowych w kraju 
istniejących zaprowadzono w urzędowaniu język 
polsk); c) do Rady państwa o odrzucanie pro- 
jektu rządowego, mającego na cela opodatkowa- 
nie olejn skalnego, orax w sprawie reformy n- 
stawy wojskowej. » 

„Na cele wystawy krajowej w r. 1877 
przeznaczyła Rada m. subwencję 5000 złr. oraz 
ndzielała zaliczek do wysokcści 3000 złr.' dla 
przemysłowców pragnących wyroby swe dać na 
wystawę. Nie potrzebuję tu podnosić, jako rzecz 
powszechnie wiadomą, że powodzenie tej wysta- 
wy zawdzięczyć należy gorliwości hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego, który był członkiem 
Rady miejskiej. i 

„Podobnie ważnym wypadkiem był odbyty 
we Lwowie we wrześniu r. z. międzynarodowy 
itarg zbożowy, którego celem było bezpo- 
średnie zetknięcie się krajowego producenta z 
zagranicznym kupcem. Targ ten wypadł także 
pomyślnie, a obcy kupcy rokowali targom lwow- ' 
skim najlepszą przyszłość. Do urządzenia tego 
targu przyczyniła się reprezentacja miasta sub- 
wencją w kwocie 200 złr. tudzież bezpłatnem, 
odstąpieniem sali, l ; 
| „Dwukrotnie wysełała rəprezentacja miasta ` 
\deputacje do tronu, mianowicie z zażale- 
niem z powodu zajść 16. listopada 1878 i z ży- 
czeniami z okoliczności srebrnego weselą Naj- 
jaśniejszych państwa. 


zawsze cieszyło się taką Radą, któraby dla 
jego dobra tylko, dla jego rozwoju i pomyślno- 
ści działała, — Żegnam was panowie. 

Prezydent opuszcza salę. 

Przewodnietwo obejmuje wiceprezydent dr. 
Madejski. 

Wiceprezydent. Pan prezydent skła- 
dając mandat prosił panów, abyście go awolnili 
od dalszego motywowania rezygnacji. Mnie się 
zdaje, że w tem samem oświadczeniu leży już 
bardzo dostateczne motywowanie. Statut po- 
wiada, że nstępujący prezedent urzęduje i prze- 
wodniczy nowo wybranej Radzie tak długo, do- 
póki nie będzie nowy prezydent wybrany, do- 
ŁÓóxi nie nastąpi sankcja onego i dopóki nowo 
wybrany nie złoży przysięgi w ręce namiestnika. 

8 zaiste było by przykrem przewodniczyć ciału, 
którego się nie jest członkiem — w tem leży 
całe motywowanie. Ponieważ zaś w Ś. 28. sta- 
tutu powiedziano wyraźnie: „że prezydent i 
pierwszy wiceprezydent nie mogą ustępować z 
urzędu bez zezwolenia Rady", dla tego ustąpie- 
nie z urzędu pana prezydenta jest jeszcze przed- 
miotem dyskusji i uchwały Rady. 

Gly nikt głosu nia żąda, stawiam wniosek: 

„Świetna Rada raczy ustąpienie pana pre- 
zydenta z urzędu przyjąć do wiadomości, a tem 
samem uwolnić go od dalszego urzędowania.” 

Wniosek ten jednogłośnie przez powstanie 
przyjęto. i 

Wiceprezydent. Jest jeszcze kilka 
spraw, które przypadły na dzisiejszy porządek 
dzienny. I cajia Nadeszła odpowiedź z Rady 
szkolnej krajowej na odniesienie się prezydenta 
w Sprawie wykładów w języku niemieckim w 
nowo kreowanem IV. gimnazjum lwowskiem. 

Sekretarz Rady czyta odezwę krajowej 
Rady szkolnej, która powiada, że doniesienia 
dzienników o wykładania każdego przedmiotu 
przez jedną godzinę tygodniowo w IV. gimna- 
zjum po niemiecku, polegał na mylnych. infor- 
macjach, tak co do uchwały konferencji nan- 
czycieli tegoż gimnazjam z 6. grudnia 1879, 
jako też co do następstw tejże uchwały. 

Na konferencji tej skonstatowano, że zna- 
jomość języka niemieckiego u mezniów nie do- 


„Rada miasta wzięła także przez deputację |sięga miary zakreślonej ustawą Z 22. czerwca 


udział w urządzonym W 
50-letniego jubileuszu J. I. Kraszewskiego, a dla 


| uczczenia zasług jabilata nazwała jego imieniem | popisie 


nową ulicę. 

Dla uczczenia pamięci byłego marszałka 
krajowego Śp. Leona ks. Sapiehy nosi z uchwa- 
ły Rady miejskiej ulica dawniej „Nowy świat 
zwana, jego imię, 


Na tem kończę meje sprawozdanie z czyn- powinni się 
i $ z wdzięcz- | zyka niemieckiego u uczaiów, i nietylko każdy 


ności ubiegłego trzechlecia, podnosząc 


Krakowie obchodzie | 1977, tudzież najwyższem postanowieniem z 20. 


ca 1859, według którego mają nezniowi 

lip dojrzałości okaz.ć biegłości ae ti 
wnem używaniu języka niemieckiego, nietylko 
w odpowiedziach z tegoż języka, jako  szczegó- 
łowego przedmiotu nauki, ale także w odpowie- 
dziach z innych przedmiotów tegoż egzaminu. 
Dyrektor przypomniał, że wszyscy nauczyciele 

starać o podniesienie znajomości ję- 


neścią, ż8 w czynnościach naszych doznawaliśmy |nanczyciel ma ich obznajomić z terminologią 


wszelkiego poparcia ze strony władz przełożo- 
yen. 


wśród palów nie można prowadzić tu- | nych 


©) Możemy 


niemiecką swogo przedmiotu, w calu umożliwie- 
nia uczniom czytania dzieł nankowych niemie- 


panowie ustąpić z miejsc tych |ckich, lecz zarazem od klasy Ściej począwszy 


h nie można bez zwrócenia uwagi pu- 
rz ni żadnych robót. To też spis- 
kowcy postanowili w samym gmachu założyć 

i itow 
AE ską, służbę dworską, co było 
dość łatwem, bo wśród blisko 3000 osób stano- 
wiących czeladźz pałacową, można było znaleść 
pewną liczbę skłonnych do wyznawania zasad 
nihilizmu. I jak śledztwo okazało, istotnie cząść 


o uznanie zasady, iż wszystkie przepisy wyjąt- 
kowe dla żydów istniejące, powinne być znie- 
sione, inaczej bowiem nie odpowie- 
działby swojemu zadaniu” *) tym ra- 
zem nie obstawał bynajmniej przy żądaniach po- 
nownie przez sejm wyrażonych, i cała akcja 
skończyła się na wydaniu nowych rozporządzeń 
co do prowadzenia ksiąg metrykalnych ludności 


a w tym celu musieli prze-| dl 


w rzetelnem przekonaniu sumiennie spełnionego |Wzwyczajać do odpowiedzi w tym języka. Z u- 
obowiązku i z życzeniem by Bóg dozwolił nowo |wagi, że odpowiedzi w języku niemieckim przy 
wybranej reprezentacji miejskiej zdziałać więcej |egzaminie dojrzałości bez takiego poprzedniego 
a dóbra naszego miasta, by pod jej rządami |przygotowania nie mogłyby wypaść pomyślnie, 
rozwój tego miasta prawidłowo postępował dalej. [odbywać się winny od czasu do czasu próby, 

„Według postanowień statutu obowiązany |jakby się to udawały odpowiedzi w języku nie- 
jest prezydent miasta prowadzić urzędowanie i|mieckim. Postanowienie to nie miało weale u- 
w nowej Radzie do ukonstytnowania się tejże i|szczuplać języka polskiego, lecz być środkiem 
zatwierdzenia wyboru prezydenta. Zanadto u-|do nauki języka niemieckiego, bo nie chodziło 


izraelickiej — rozporządzeń, które nadużycia, w tej 
mierze dawniej przez kahały praktykowane, w 
inną tylko ubrały formę. 

Na tem skończyła się akcja sejmowa, w spra- 
wie uregulowania politycznych praw wyznanio- 
wej gminy żydowskiej podjęta. 

Sejm zrobił swoje, gdyż upomniał się o spra- 
wiedliwość. Rząd zrobił swoje, rzucając obie te 
uchwały do kosza, gdy uważał, iż podobne spra- 
wy, jak to słusznie zauważała w r. 1868 sejmo- 


*) Uchwały i dokumenta, na które tn powołuję 
się, przytoczyłenm dosłownie w całej ich osnowie w 
broszurze polemicznej p. t. O metodzie à celach 
rospraw nad kwestją żydowską, którą wydałem 
dla odparcia zarzutów niektórych panów posłów, 
tudzień Czasu przeciwko petycji mojej, do Rady 
państwa w sprawie żydowskiej wniesionej. 


tej czeladzi należeć musiała do spisku. Jest bo- 
wiem na to kilka dowodów, naprzód ten, że w 
chwili wybuchn pewna część służby z niewytła- 
maczonych powodów lab pod pretekstami mało 
nuzasadnionemi absentowała się z gmachu, Ra- 
stępnie tem, że kilkanaście osób z tej służby 
znikło bez śladu, a wreszcie tem, że w izbie, W 
której znajdował się gazometr, znaleziono pod 
łóżkiem jednego z lokai kilkadziesiąt fantów 
prochu. > 

Do czasu, do którego sięgają nasze wiado- 
mości, nie uprzątnięto jeszcze gruzów, stwo- 
rzonych wybuchem. Wyśledzono już jednak, że 
z piwnicy, w której wybuch nastąpił, przepro- 
wadzono drut do piwnicy, w której się znajdo- 
wał kaloryfer ogrzewający cały gmach, i koń- 
czył się tam wśród stosów nagromadzonego 
drzewa na opał. Masiała więc między temi sto- 


ciążliwe byłoby dla mnie spełnienie tego obo- 
Wiązku, dlatego składam z dniem dzisiejszym 
urząd prezydenta miasta, składam go w ręce 
Wasze, bo od Was panowie mandat ten otrzy- 
małem. Urzędowanie oddaję panu wiceprezyden- 
towi Madejskiemn i proszę tylko, byście pano- 
wie stosownie do postanowień statutu ustąpie- 
nie z urzędu łaskawie przyjąć raczyli a zwol- 
nili mnie od bliższego umotywowania tego 0- 
świadczenia mojego. 

„ „Przyjmijcie panowie szczere serdeczne po- 
dziękowanie za zanfanie, jakiem mnie w czasie 
urzędowania mojego obdarzaliście, za życzliwość, 
jaką zawsze i przy każdej sposobności dla mnie 
okazywaliście, a którą uwieńczyliście przez u- 
dzielenie mi honorowego obywatelstwa tego grodu, 
zaszczytu, który wysoko cenię i zawsze we 
wdzięcznej zachowain pamięci. 


o wykład niemiecki tylko o próby, o reproduk- 
cję w języku niemieckim tego, co uczniom po 
polsku wyłożono i na co oni sami wpierw  jnż 
po polskn odpowiadali. Próby tO nie zajmowały 
nigdy i nie zajmują jak dzienniki doniosły go- 
dzinę tygodniowo w każdym przedmiocie, lecz 
bywają przedsiebrane cząsami tylko i zajmują 
zwykle ćwierć, najwięcej pół godziny. Zresztą 
wszystkie przedmioty, z wyjątkiem jak się s83- 
mo przez się rozumie nauki języka niemieckie- 
go w klasach wyższych, wykładane są w języ- 
ku polskim, który jest dla IV. gimnazjum lwow- 
skiego językiem wykładowym. 

Wiceprezydent. Jest jeszcze jeden 
wniosek, który jako naglący uważać muszę, 
wniosek, odnoszący się do muzenm  przemysło- 
wego, którem Świetna Rada dotychczas tak tro- 
skliwie się zajmowała. 


Ks Aksentowicz imieniem śekcji V. 
wnosi: Na podstawie §. 7. statutu dla muzeum 
przemysłowego, zgodnie z wnioskiem Rady nad- 
zorczej muzeum przemysłowego miejskiego, Ra- 
da uchwala zamianować Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego i p. Ludwika Wierzbickiego stałymi 
członkami tejże Rady nadzorczej, Wniosek bez 
dyskusji przyjęto. ` 

Wiceprezydent. Świetna Rado]! Spra- 
wozdanie p. prezydenta wskazało kierunek i re- 
znltat działalności reprezentacji miasta w ekre- 
sie ostatniego trzechlecia. Ustąpienie p. Jasiń- 
skiego z prezydentury miasta, i uchwała Swie- 
tnej Rady, usprawiedliwione są faktycznym sta- 
nem rzeczy. Pojmuję, że prezydent nie będąc 
członkiem nowowybranej Rady, nie może jej 
przewodniczyć ani czasowo, pomimo postanowie- 
nia $. 22. ord. wyb. m., lecz fakt ten, przyzna- 
cie panowie stawia mnie w dość trudną sy- 
tuację. 

Wytrwać na stanowisku dopóki możliwem, 
zgodnem z przekonaniem mojem, było i jest 
hasłem publicznego życia mojego, obejmnję prze- 
to prezydjam miasta, waszemi głosami dzisiaj 
mi przekazane, dopóki nie zdołam złożyć je w 
ręce przyszłego prezydenta miasta w czasie §. 
28. stat. oznaczonym. Sądzę, iż czynem tym da- 
ję dowód wysokiego poważania dla następującej 
Rady, dowód szacunku i przyjaźni dla byłego 
jej prezydenta. 

Gdy zaś dzisiaj w tyn: komplecie zbieramy 
się po raz ostatni, chciejcie szanowni koledzy 
przyjąć najszczerszą podziękę moją za zaufanie, 
którem w ciągu tej kadencji zaszczycić mnie 
raczyliście, za poparcie jakiego nieraz w tru- 
dnych chwilach urzędowania od was dòma- 
wałem. 

Praca na polu ojczystem niewyczerpana, a 
nam najmniej wolno usuwać się od niej. Każdy 
też prawy obywatel winien cznwać nad dobrem 
tego grodn, i czy to na krześle radzieckiem, 
czy po za niem, przyczyniać się wytrwale do 
pomyślnego rozwoju jego. Z tą myślą, zamykam 
posiedzenie, a zarazem i okres : urzędowania 

wietnej Rady." 


Arolika miejscowa | zamigjscowa. 


Daia 21 lutego. 


* Regularny roch wszelkish pociągów tak oso- 
bowych jak i towarowych zośtał przywrócony na 
przestrzeni pomiędzy Lwowem, Krasndnt 5 Breda- 
mi. Jeżeli nowe przeszkody w ruchu pociągów w 
skutek zmiany powietrza nie nastąpią, natenczas i 
ruch pociągów na przestrzeni pomiędzy Krytnem à 
Podwołoczyskami, jeszcze dziś popołudniu będzie 
otwarty. i » ar 

* Na wczorajszem, druglem z rzędu przedsta- 
wieniu „Dzwonów z Corneville* teatr był prawie 
pełny. Pabliezność przyjęła tę piękną operetkę je- 
szcze sympatyczniej niż pierwszym razem I niemal 
każdy nnmer jej oklaskiwała. 

* Mróz znacznie afolgował. 

* Od długiego jui czasa agituje się w naszem 
mieście myśl skonsolidowania sił literackich i arty- 
stycznych, a względnie utworzenia kasyna literas- 
ko-artystycznego. Niestety myśl ta nie wyssła je- 
szcze po za dziedzinę projektów. Obecnie jedan z 
lwowskich literatów zwołuje w imienin jakiegoś 
„Koła“, którege ma być sekretarzem na poufne 
zgromadzenie, którego cel jest dla nag zupełnie 
niejasnym. © tle zdaje się, celem tego sebraała ma 
być utworzenie klubu x charakterem czysto literac- 
kim. Jak najszczerzej przyklasnęlibyśmy tema pro- 
jektowi — gdyby tylko był wykenalnym, U nas 
literatów bardzo mało, a z pomiędzy nich tylko 
dziennikarze tworzą pewną zwartą falangę; pomimo 
różnicy zapatrywań. Literatów, żyjących tylko z 
pióra po za redakcjami dzienników n nas prawie 
nie ma, Jasno z tego wypływa, że takie stowa- 
rzyszenie samych literatów pod względem faktycz- 
nych stosunków, jest utopią niemożliwą do zrea- 
lizowauia. Dlatego też radzilibyśmy „owemu „Koła*, 
aby zajęło się raczej stworzeniem kasyna literacko- 
artystycznego, do którego by wciągnąć można ar- 
tystów dramatycznych, malarzy, rzeźbiarzy, mazy- 
ków, architektów i t, d., jakoteż ludzi mających 
bezpośrednią styczność ze sferami literacko-arty- 
stycznemi. Według uaszego przekonania tylko ta- 
kie stowarzyszenie miże mieć rację bytu. 

* Sąd wyższy krajowy we Lwowie wpisał Fran- 
ciszka Sobola w poczet obrońców w sprawach kar- 
nych dla okręga lwowskiego wyższego sąda ikra- 
jowego. e 

* Komiczny epizod zdarzył się w procesie so- 
cjalistów w Krakowie. Jak wiadomo, dodatkowe 
oskarzony został p. Mieczysław Mańkowski, stolarś. 
Na wozorajszem posiedzenia sądu pokazało się, że brak 
jednego oskarzonego, mianowicie M. Mańkowskiego. 
Obrońcy i oskarzeni godzą się, aby toczyć dalej 
rozprawę. Wtem przyprowadzają  Mańkawskiego 
żandarmi. Pojechał on do Zabiernowa F włąśnie w 
chwili, gdy przeciw niemu -roaprawa. sią miała to- 
czyć odbiera? transport książek. Jakowej treści są 
te książki, okaże sią później, 

* W. królestwie, Polskiem istnieję sowarzysze- 
nie mające na cóln wyaczenie młodzieży, refmńkditych 
rzemiosł. Obecnie wysłauo zaproszenie do czeskich 
rękodzielników, aby wię osiedlili w Królestwie i za» 
joli się nauką mładzioży. Zaproszenie to dotyczy 
także i nas. Ktoby m naszych rzemieślników miał 
zam'ar przenieść się do Królestwa, aoże ię w tym 
celu poroznmieć z p. Ignacym Skokowskim w Karn- 
liventhal (Czechy). Zapewnione są 1, ioe w pye 
dróż i mieszkanie. rid 

* Szereg odczytów urządzonych przez Towa- 
rzystwo politechniczne na korzyść Szlązaków roz- 
począł wczoraj p. br. Roman Gostkowski wykła- 
dem: „O harmonii barw.” Tak cel, jak i przedmiot 
odczytów zasługuje na silniejsze poparcie ze stro- 
ny naszej publiczności, płątkowe bowiem zebranie 
nie należało wcałe do liczniejszych, pomimo, iż 
przedmiot był bardze interesujący, wykład nadzwy- 
czaj popularny, zwięzły i jasny. Prelegent przed- 
miot obszerny i zawiły a potrzebujący mnogich 
wstępnych wiadomości, starał się wyjaśnić w ptzy- 
stępiej i obrazowej formie. Z całą przyjemnością 
wyznajemy, że zadaniu temu podołał, ku powaze- 
chnemu, jak sądzimy, zadowoleniu. W przekzło dwu- 
godzinnej prelekcji, objaśnianej o fló możńości ry- 
snnkami na tablicy, streścił prelegont dótychcza- 
sowę naukę o barwach. Nie wdając ałę w aubtel- 
ności, słowem potoczystem skreślił zasady światła 
i dźwięka, a przedstawiwszy obecnie teorję barw 
pojedyńczych i wytłómaczywszy z fizjolegicznego 
punktu widzenia to zjawisko, w krótkich lecz tre- 
ściwych słowach wyjaśnił naukę o harmonii barw. 
Dobieranie wyrazów pojętnych dla wszystkich, Ćhoć 
nie ściśle naukowych, dawanie przykładów jak naj- 
prostszych i najłatwiej dających słę usmysłowić, za 
zaletę tego wykładu popularnego poczytać powin- 
niśmy. Ostatnia część wykładu poświęcona tajęmni- 
com toalety damskiej, podana w formie ciekawój a 
eleganckiej, słusznie wywołała powszechne zadowo- 
lenie. Piękne słuchaczki pomimo, że dowiedziały db 
iż „cndnó modre oczy“ nie istnieją, rzęsistemi okl 
skami podziękowały szanownemu prelegentowi za 
miłe a użyteczne spędzenie dwóch godzin ezasu. 


ao 


U 


rku, i wyrażamy nadzieję, iż na przyszłym odczy- 
cie liczniejsze znajdziemy zebranie. 


Wiadomości policyjne z dnia 20. lutego. 
Skradziono: knpcowi F. S. ze zamkniętej piwnicy 
pod 1. 15. przy ulicy Karola Ludwika około 20 
flaszek z likierem; —- pani B. G. suknie ze zam- 
kniętego pomieszkania pod 1. 13 przy ulicy Kazi- 
mierzowskiej; —  qorożkarzowi nr. 209 z dorożki 
na placa Zbożowym koc biały. 

Przyaresztowano Mikołaja Nazarowicza za zbie- 
gostwo z wojska. 


PEJS 
— Lwów, 21. lutego. (Pendant do sprawo- 
zdanią Stowarzyszenia urzędników , podanego w 
wczorajszym numerze.) Podaliśmy jako fakt doko- 
nany, że prezes Stowarzyszenia p, Hubrich najka- 
tegoryezniej oświadczył, że składa piastowaną god- 
ność prezesa į ponownego wyborn nie przyjmie pod 
ładnym warunkiem. Gdyby był p. H. na tem po- 
przestał, byłby pozostawił po sobie pełne i zasłu- 
żone nznanie i miłe wspomnienie ze strony stowa-. 
Tzyszonych. Lecz cóż się pokazało? nie mniej nie 
więcej tylko to, że p. Hubrich, piastując godność 
prezesa przez 15 lat, nie młałli tylko dobro ogółn 
stowarzyszenia ną okn, ale raczej swoje egoistyczne 
interesa lukratywne, ce dowiódł najsnadniej tem, 
że prfez noc po odbytem zgromadzeniu inaczej się 
namyślił. Oto co czyni p. Hubrich. Zaraz nastę- 
pnego dnia, t. j. 19. b. m. zwołnje na posiedzenie 
wszystkich członków dyrekcji, radzi się, czy wy- 
Głoszoną rezygnację ma brać na serjo, eświadoza- 
jąc, że w takim razie wystąpiłby ze stowarzysze- 
nia, wycofałby swoje kapitały i zorganizuje nowe 
owarzystwo, rzuca potwarz na zgromadzonych, że 
wielu znajdowało się w niepoczytalnym stanie; roz- 
Syla Wezwania do członków pozamiejscowych, ażeby 
Przez pełnomocnictwa na niego głosowano; dla zba- 
dania pogłoski, jakoby prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbowej życzyło sobie już dawniej jego ustąpie- 
nia, proponuje wybór delegatów do deputacji, która, 
ma się ndać do p. Jorkasza w tym celu; rozwija 
agitację pomiędzy członkami dyrekcji za wniesie- 
niem petycji przez członków w celu zakwestjono- 
wania-powziętych achwa} na zgromadzenin z dnia 
18, b. m. — jeduem słowem porusza nieba i ziemię, 
by się utrzymać na dawniejszem stanowisku. 
Zamilczamy o innych dobrze wszystkim człon- 
kom wiadomych pobndkach p. H. do godności pre- 
zesą Mmierzających z tej przyczyny, że cenimy jego 
dla stowarzyszenia oddane zasłngi, jednakowoż 84: 
dzić $am wypada, śe pan Hnbrich tak ze względa 
Bwego wystąpienia, jakoteż ze względu na powyt- 
sze machinacje, nie mniej i dlatego, że podczas ob- 
rad d. 18. b. m. awem nietaktownem i ubliża- 
Jacem postępowaniem zachwiał całe w nim położone 
zanfańlje i przekonał dostatecznie, że nadał w dy- 
rekcji zasiadać nie powinien. Stowarzyszenie mając 
dostataczne dowody o lekceważenin griinderów i 
przewadze akcjonarjuszów, którzy sokami pożyczki 
biorących się tuczą, inaczej zapatrywać się będzie 
na godność aweją, nie odstąpi od swego przekona- 
nia i nie dopniei «żadnych krnezków przy dalszem 
zebraniu, które w celu wyboru dyrekcji na d. 25. b. m., 
t. j. we środę w sali kasyna mieszczańskiego na- 
StĄpi, lecz obstawać będzie przy swem zdanin zdro- 
wem, .pornczając ster i rozwój instytucji na przy- 
szłość w ręce szezerze myślących. Pożądanem jost 
najliczniejsze zebranie się członków, jakoteż zao- 
Patrzenie sią w książeczkę lub kartę legitymacyjną 
dla uchylenia 


zali atrudnić. 

— Kraków 20. 'latego. Wczoraj popołudniu 
Po godzinie 3. I 5. w dwóch miejscach na Kazi- 
mierzę. były wypadki ognia najprzód pod l. 71 przy 
nicy Krakowskiej w domu Lejby Marguliesa zapa- 
liły się sadze w kominie, a następnie pod l. 94 w 
demn Izaaka Dentschera zapaliła się belka, na któ- 
rej apoczywała rura prowadząca z pieca piekarskie- 
Sodo głównego kemina. Straż pożarowa w oba 
miejsca zagrożone natychmiast przybyła i ogień 
PrZytłamiła. Winnych tych wypadków pociągnięto 
do pdpowżędzialności, 

+ Jeszcze o Hanzenie. Policja wiedeńska za- 
kagałą magnetyzerowi Hanzenowi dalszych przed- 
krol W tym właśnie czasie, kiedy dyrektorka 
„agtheater" pani Vólke - Strampfner otrzymała 
zakaz policji Hanzen produkował się w wojskowej 
szkole ekwitacji. Publiczność składała się z samych 
wyśszych wojskowych i kilku osób cywilnych z naj. 
wyłsze arystokracji. Haazen magnetyzował wy- 
brane z pomiędzy obecnych medja Zz odległości, a 
Wsgystkie eksperymenta wybornie mu się ndały, po- 
mimo; żę nie można było nawet przypuszczać jakie- 
©okolwiek oszustwa. Między obecnymi był adjntant 
Cesarza br. Mondel. 


wątpliwości, które mogłyby wstęp do 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne, 


-m i i w zeszycie nr. 8. zawiera: 
o chipa uu | Dziwne karjery, powieść 
przez Jana Lama (o. d.), — Szkice z literatury 
moskiewskiej, prze; dr. Stellę-Sawiekiego. — Kle- 
mens Boruta, "nowella przez W. Okońskiego. — 
Listy z Czech A. S, Polabsky'ego. -- Na nowy te- 
mat, wiersz przez Czesława. a" Spadek 500-milio- 
nowy, powieść przez Jnlinsza Verne'a (o. d) — Ma- 
gnetyzm zwierzęcy; przez kę SOBA — Koniki 
zodalowa -SRN Szopenowska. — Teatr.— 
Médan — Od redakcji. lata, Emil Zola w 

z 


Gospodarstwo przem. i handel. 


eń, d. 12. lutego. Na dzisiejazy tar 
przywieziono ciekjt 2650, zabitych Tya A 589, 
zabitych owiec 231, ŻYWI% owiec 3680, jagniąt 
1188, żywej nierogacizny Salicyjskiej 1487 
Cialęta  płacoso 35 do 48 i B£zł., zabite wie- 
prze 40 do 48 złr., zabite OWC 
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My ze swej strony przyłączamy się do tege okla owce lekki towar 35 do 42 zł., ciężki dla 


80, 86 do 40 sł. |łudnie minister spraw zagranicznych przyj- 


eksportu 36, 45 de 50 złr. za 100 kilo mięsa. 
Jagnięta za parę 6 do 14 zł. 
Galicyjska nierogacizna 32 do 35 i 38 zł., 
węgierska 38, 44 do 50 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
Krzysztofowicz de Comp. 


fologramy Ga, Kar, | ogtat. wiadomości. 


Otrzymaliśmy następujące pismo : 
Szanowni wyborcy ! 

Dzisiaj złożyłem mandat posła miasta Lwo- 
wa na Sejm krajowy. 

Podając to do wiadomości szanownych wy- 
borców moich, dziękuję uprzejmie za zaufanie, 
jakiem mnie dotąd zaszczycali. 

Lwów dnia 21. lutego 1880. 

Aleksander Jasiński. 

Centraliści z Izby panów utrzymnją już od 
dawna ścisłą łączność z klubami centralistów 
Izby niższej, co im ułatwiało wspólną akcję. 
Obecnie autonomiczni członkowie Izby wyższej 
ułożyli na zebraniu u ks. Karola Schwarzenber- 
ga program z wybitną dążnością autonomiczną 1 
delegowali z pośród siebie kilku do trzech klu- 
bów autonomicznych w celu porozumienia się i 
nawiązania wspólnej akcji. Do Koła polskiego 
delegowane, jak nam telegram doniósł, ks. Ada- 
ma Sapiehę. Koło polskie wzięło do wiadomości 
program członków Izby wyższej, a myśl nawią- 
zania Ściślejszego stosunku z autonomistami Izby 
wyższej zrobiła w Kole wrażenie dobre. 


Wiedeń 20. [Pryw.] W Kole polskiem 
przedłożył ks. Sapieha program autonomi- 
stów Izby panów. Koło postanowiło nie do- 
puścić dyskusji nad odpowiedzią Taaffego 
na interpelację Mengera, centraliści bowiem 
chcą atak ponowić. 

Wieden 20. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Wniosek Lienbachera o znmiżenie 
obowiązkowego czasu chodzenia do szkoły, 
odesłano do komisji edukacyjnej, po oświad- 
czeniu ministra Conrada, że rząd nie niema 
przeciw temu, tudzież że dla niego osobi- 
ście przyjemnem będzie wspierać prace ko- 
misji swemi doświadczeniami. Potem zaczęła 
się rozprawa nad wnioskiem  Lienbachera 
względem usunięcia funkcjonarjuszów pro- 
kuratorskich. — Następne posiedzenie we 
wtorek. 

Berlin 20. lutego. Rajchstag wybrał 
Ackermanna _ (niemieckiego  konserwatystę) 
na drugiego wiceprezydenta 102 głosami na 
202; kartek próżnych było 94. 

Rzym 20. lutego. Ojciec św. przyjmu- 
jąc kardynałów, podziękował Świętemu kol- 
legium za pomoc w sternictwie kościelnem 
i dodał: Starania około polepszenia stosun- 
ków kościoła nie całkiem były płonnemi, 
Stosunki te jednak są jeszcze ciągle trudne 
i doba ciężkich doświadczeń dotąd nieskoń- 
czona. W dalszej rozmowie wspomniał Oj- 
ciec Św. o zamachu na cara; ubolewał nąd 
powtarzającemi się często objąwami zepsu- 
cia społecznego, wynurzył jednak radość 
swoją, że Opatrzność czuwa nad dobrem 
społeczeństwa i życiem monarchów. Wspo- 
mniał też Ojciec św. o wybornem wrażenia 
wizyty księcia bułgarskiego, i wynurzył 
najpiękniejsze nadzieje co do przyszłości 
kościoła na Wschodzie w skutek dobrych 
skłonności książąt, między którymi z szcze- 
gólnemi pochwałami podnosił księcia ru- 
muńskiego. 

Petersburg 20. d. lutego. W rozkazie 
dziennym do wojsk oświadcza jenerał Hur- 
ko: Pogrzeb uroczysty żołnierzy pułku fin- 
landzkiego, którzy padli ofiarą eksplo- 
zji w pałacu Zimowym d. 17. b. m, odbył 
się przy licznym udziale jeneralicji, oficerów 
sztabu i innych, tudzież wielkiego tłumu lu- 
du. Honorowe zachowanie się rannych w 
czasie eksplozji powinno szalonych złoczyń- 
ców przekonać, że ani ich przymilania się 
do żołnierzy ani też grożenie śmiercią nie 
zdołały zachwiać wiernych obowiązkowi swe- 
mu wojsk. 

Paryż d. 20. lutego. Potwierdza się, że 
aresztowano pewnego Moskala, którego wąt- 
pliwą zrazu osobistość teraz podobne skon- 
statowano. Ma się nazywać Hartmann, jest 
obywatelem moskiewskim i podejrzany o au- 
torstwo zamachu na kolei w m. Moskwie. 
Urzędowo zażądano wydania go władzom 
moskiewskim, co ma być jeszcze poparte 
formalnem podaniem. Mylnem jest, jakoby 
kilku deputowanych starało się o wypuszcze- 
nie go na wolność. Na gratulację Grevyego 
odpowiedział car: Z całego serca dziękuję 
za wyrażone mi uczucia; duch złego prę- 
dzej omdleje niż łaska Boża ; miło mi liczyć 
na sympatje dobrych ludzi. 

Bukareszt d. 20. lutego. Dzisiaj w po- 


(Wacih.) po |" T 7 


most ajentów dyplomatycznych Francji, 
Anglii i Niemiec, którzy mu złożyli swoje 
równobrzmiące noty, zawiadamiające 0 u- 
znaniu niepodległości Rumunii. Następnie za- 
wiadomił ministra belgijski ajent dyploma- 
tyczny, że i Belgia chętnie urzędowo uzna 
niepodległość Rumunii. Popołudniu wręczył 
White księciu na uroczystem posłuchaniu 
swoje listy wierzytelne jako upełnomocniony 
rezydent angielski. 

Bukareszt d. 21. lutego. Senat uchwa- 
lił indygenat dla żyda, bankiera Daniela w 
Jassach. Oppozycja mocno się temu sprze- 
ciwiała, w skutek czego minister prezydent 
wmieszał się do rozprawy. Mowa jego do- 
wiodła, że mocarstwa miały rację, wyraża- 
Jac we wręczonych dzisiaj notach otuchę, że 
rząd rumuński wykona przepisy prawne, do- 
tyczące naturalizacji żydów. 

Berlin d. 21. lutego. Z powodu mowy 
p. Schmerlinga na zamknięcie delegacji przed- 
litawskiej, pisze „Nordd. Allg. Ztg.“ : Naj- 
czystsze nawet sumienie nie zasłoni słabsze- 
go przed silniejszym. Dowodem tego r. 1870, 
wojny Napoleońskie i czasy Ludwika XIV., 
kiedy to Niemcy miały przecie czyste su- 
mienie. Wówczas o koalicji Francji i Mo- 
skwy przeciw Niemcom mowy nie było, dzi- 
siaj jednak w obu tych sąsiadujących z nami 
krajach wpływowe partje wtym duchu pra- 
cują. Przeciw Austrji wznosi się nadto Ita- 
lia irredenta. Komunał schmerlingowski i 
dane mu brawa muszą przeto każdego zdzi- 
wić, kto sytuację pojąć zdoła. 

| Londyn d. 21. lutego. Posiedzenie Izby 

wyższej. Książę Argyll z całą gwałtownością 
uderza na politykę rządową co do Afgani- 
stanu i wnosi, aby rząd przedłożył znale- 
ziongą w Kabulu korespondencję moskiewską. 

Cranbrook bronił rządu tem, że musiał 
przecie wziąć w swoje ręce klucz do Indyj. 
Zajęte przesmyki górskie Anglia zatrzyma. 
Korespondencji owej przedłożyć niepodobna. 
Beaconsfield oświadcza, że niepodobna opu» 
ścić kraj na anarchię wydany. Rząd posta- 
nowił obsadzić wrota Indyj i celu dopiął.| 
Do zmiany polityki rządowej nie ma żadnego 
powodu. Poczem ks, Argyll wniosek swój 
cofnął. p 

Petersburg 21, lutego. Wezoraj car z, 
następcą trona obecnym był w koszarach 
Finlandzkiego pułku na żałobnem nabożeń 
stwie za ofiary zamachu. Następnie odwidzili, 
rannych. Jeden ranny żołnierz umarł w 
skutek amputacji, razem więc zmarło 11. | 

Madryt d. 21. lutego. Król udzielił 


sułtanowi order Złotego runa. 


> a ni 
W tertza hr, Skarbka. 

Dziś, w sobotę dnią 21, Intego 1880. i 
Oswarty występ pani DOWIAKOWSKIEJ, 
primądonny i pana CIESLE WSKIEGO, tenora 
opery warszawskiej. | 


BAL MASKOWY 7 


Opera w 5 aktach z muzykąfJózefa Verdi'ego. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W. niedzielę dnia 22. lutego 1880. i 
O godz. 4. po połnd. po raz piąty: 
Różowe domina | 


Komedja w 3 aktach z francuzkiego pp. Delącoar 
i Hennequin, przekład Adolfa Walewskiego. i 


O godz. 7. wieczór po Taz trzeci : 


O |] 

Dzwony z Corneville 
Opera komiczna w 3 akta:h a 4 odsłonach z frane. 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planqnata. | 
Nowe kostiumy i dekoracje. 


A. Freund z Pragi. J, Kowalewski z Rohatyna. 
S. Brysiewicz z Tarki. I 
HOTEL ANGIELSKI: A. Janecha z Oberty-| 
ną. T. Snmowski z Wołynia. H. Wojakowski z, 
Bałnczyna. 
HOTEL WARSZAWSKI: K. Mandyczewski z£ 
Winiatycz. 


Lwów, z Izby handlowej, 21. lutego. 
kcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 258 — 261 — 
„„  Lwowsko-Czerniow,-Jaska 156 50 159 50; 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 50 296 50 
kredyt. galic. po 200 złr. 240 -- 


14950 1:3 — 


urobtr. w. t, . : - 
Radolf om, 1869 po 500 złe. 6 


Papiery loteryjne 


(sztuka). 
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uri 100 mark 
A8 26 100 mak . 
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I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 60 97 
E: h Dente 89 70 90 
NE „ 5 „ okres, -« 96 60 97 

Banku hypot. galic. 6 pret. 100 75 101 

Galic. Zakł, kred. włośc, 6 pret. 101 — 102 

I. Listy dłnżne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


70 
60 
75 
50 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 97 70 98 70 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 50 
Losy miasta Krakowa . 20 — 2 — 
i „ Stanislawowa . —— —— 
V. Monety. 
Dukat holenderski . R R 542 552 
+ _ cesarski à 5 s 546 556 
Napoleondor . 4 4 932 942 
Półimperjał rosyjski 0 A 958 970 
Rubel rosyjski srebrny . : 160 172 


r M papierowy . UE ZOW: 
100 marek niemieckich , . 5740 58 — 
Srebro . 7 o . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 20. lutego 1880. 
godzina 2. minut 17 popołaniu. 


Losy kerdytowe 180.25 Węgier. kred. 282.— 
Anglo-anstr. 156 60 Unionsbank 123.10 
Kolej Kar. Lad. 259.— Nordbahn 236.— 
Kolej Połud. 89.10 Kolej Alföld. 149.25 
Kolej Elżbiety 190.50 Kolej Lw.-ozer. 157.25 
Węg. Nordostb, 141.50 Wied. Comunal. 123.25 
Weg. obl. p, w zł. 82.— Galis. indemniz. 98.— 
Losy z r. 1864 175.50 Kolej siedmiog. 137.— 
Renta węg. 6,/”101.62 Losy tureckie 18.25 
Bankverein 158.50 Bosy. rubel pap. 1.25 '/, 
Losy węgier. 117.30 Marki niemieckie —, — 


Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 21. lutego. 
godzina 10 minut 50 przed południem: 


Akcje kredytowe 307.20 Anglo-austrjac. 156.90 
Kolei Kar. Lud? 259.— Kolej Połndn. 90.60 
Unionsbank 123.50 Napoleondor 9.37 


Rosyj. banknoty 1.25'/, Usposobienie: bez ruchu. 
Berlin d. 20. lutego. 
godzina 5 minut 40 po poładniu: 


Rosyjs. bank.  217.— Akcje kredyt.  543.— 
Lombardy 154.— Galicyjskie 112.70 
Kolei Rumuń. 51.50 Austr. banku 173.05 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
57, Listy zastawne oprócz kupo- 


" nów 100 złr. po ; . 97 — 9750 
4'(, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 89 50 90 26 


Lwów, dnia 21. lutego 1880. 
BREE 


Pociągi kolejowe. 
Odshedzę so Lwowa: 
PERT i 5 E póła 
A: o godzinie 10 min p 00$ 
pociąg a 4 m- bE rano pociąg 
osobowy, 0. gods. 'b “minat 9 po południa. pociąg 


ZA 

DO PODWÓŁOCZYSK: s głównego dworca: e gods, 6. 
T810, pos ; 0 godzinie 19 minut BC 
po d. mieszany; © gods. 10 min. BI wie- 

owów, pociąg migesany. 

DO POÓDWOŁOCZYSK: z Podsąamcza; o gołe. 10 m. 60 
kity! mieszany; o godz. 12 m, 62 w połud, 

u 


pociąg mięszany. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzoo w Podzamom: © go- 
dzinia 8 min. 13 rano, 
Z PODWOŁOCZYSK : na 


A:0 '40 rano pociąg pospissznz 
o godz. Ð min. 37 wieczór, pociąg osobowy, o gods 
11 m. 30 przed południem, pociąg mięszany. 

o godzinie 10 min. wieczór, pesiąg 


pospieszny; o godt, 4 
pe poran po mieszany, 
3; o gods. & 44 wie- 
wieczór 


Z CZERNIOWIECĆ: zy > 

o b . & rano, po ęsza- 
my; o godz. 8 m. 63 ela 

ZSTANISŁA WOWA: na 

DO GZERNIOWIEC: o gods. 6 min. 80 rano, peciąg p- 
spisszny, 0 13 min. 10 rano, pociąg mięsza.- 


11 min. 10 w n mi i 
OWA: na EAA aer KT ma 
TE E 


pa 


poz = mmm m ren a a e 


Jan Bębnowicz 


ranciszka J. Kwizdy, c. k. 


wierzehowych i zaprzęgowych w najrozmaitszych | 


apraszam pana o przysłanie mi znowu płynu usdra- 
wiającego, blistru i proszku korneuburgakiego dis 


60 | bydła. Ostatni środek skutkuje wybornie na 


gruczoły. 
Lokve, 20. maja 1879. 


2 
leśniczy ks. Thurn i Taxis. 

De pana Fran. J. Kwizdy, c. k. dostaw- 
cy nadwor. w Kornonbargu. 

Kupiony a pana w sierpnia 1874 proszek 
kornoabargski dla bydła, oddał mi w ro: 
zmaitych chorobach tak n koni (na gruczoły, gar- 
dło itp.), jakoteżś u bydła (na podój krwisty, roba- 
ki podczas cielenia) tak dalece usługi, że czuję xię 
być obowiązanym za osiągniętą skuteczność wyra- 
zié panu moje podziękowanie, upraszająe o peno- 
wne przysłanie mi 60 do 80 pakietów. 

der. Werdt, radca nadworny. 

Taffen pod Bernem (Szwajcarja) 13. maja 1879. 

Składy weterynaryjnych preparatów podsje dzie 
siejsze ogłoszenie. 

ERZE a 
"Prawdziwa droga do wyleczenia suchot 
płucowych. > 

Bardzo często spostrzega się przy sekcjach, 
że n umarłych, którzy pozornie nigdy cierpieniom 
płacowym nie podlegali znachodzą się zabłiśnione 
tuberkuły, dowodnie wykazujące, że tacy zeari 
przed laty cierpieli na początki tuberkułów (ra- 
choty), jednakowoż takowe w skutek zaskerupienie 
się (zagojone wrzody za pomocą wapna) przez 
łanie natury samej zostały zupełnie wylecżone. 
W rzeczywistości sama natura wskazuje nam drogę, 
którą jako jedynie skuteczną obrać musimy, ażeby 
suchoty stanowczo pokonać. Wstępem ku tema jest 
doprowadzenie do zaskorupienia zię wapiennego 
powstałych taberkułów, do czego jako jedynie pe- 
wnego środka ratunku dążyć musimy. Lecz poig- 
dci zbywa krwi u suchotników, akrofalicznych, rar 
chitycznych, i u cierpiących na niedokrewność nie 
tylko wapna, ale także brakują jej sole fosforo-26- 
laziste ; musimy tedy organizmowi tego rodzaja 
cierpiących dostarczyć takiego środka, któreby %® 
trzy pierwiastki w należytem połączeniu, w feriile 
dającej się łatwo zaazymilować, takiej koncentra- 
cji, w sobie zawierał, ażeby przywrócił normalny 
stosunek, podnieść mógł odżywianie się, pomnożył 
tworzenie się krwi, a tem samem umożebnił zasko- 
rupienie się wrzodów. Aptekarz Juljusz Herbabny 
we Wiedniu (zur Barmherzigkeit VII. Kaiser- 
strasse 90) w wyrabianym przez się podfosferano- 
wo-wapienno-żelazistym syropie wskazał nam śre- 
dek, który dając się łatwo strawić, przyjemny w 
zażywaniu, a zatem jako stanowczo najsknteczniej- 
szy i najracjonalniejszy środek leczący przeciw tū- 
berkułom i powyższym innym słabościom, w najob- 
szerniejszych kołach zasługuje na polecenie. Liczne 
ną skutki, któremi Herbabnego wapienno-żelazięty 
syrop wykazać się może. Zawezasu, na początkach, 
tudzież w pierwszych studjach rozwoju snuchot u- 
żyty, przynosi zawsze niezawodne wyleczenie, w 
bardzo rozwiniętych zaś cierpieniach sprawia wielką 
ulgę. Już po krótkiem użyciu powraca zdrowy ape- 
tyt, spokojny sen, czerstwe wejrzenie i ogólne przy, 
branie sił. Cierpiącym na tuberkuły łagodzi kaszel- 
rozpnszcza fiegmę, usnwa wyniszczające poty i 
wdraża zaskorupienie się wrzodów. Liczba za po- 
mocą tego środka leczniczego usdrawianych jest 


bardzo wielka, a nawet tacy, którzy na zdrowiu 


znpełnie podupadli, przyszli do siebie na 
wanie swoich lekarzy w krótkim czasie do wia. 
Niechaj każdy na płuca cierpiący Z zaufaniem aky- 
wa tego środka. - I 4—5 
Dokładne pouczenie, strossosonre 
w broszurze Dr. Schweizera, dodane jest de kaśdej 
faszki, Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze wyraś- 
nie żądać Herbabnego syropu wapienno-żela- 
zistego i knpować albo bezpośrednio lab w nastę- 
pująeych składach : we Lwowie w apt. pod Srebrnym 
Orłem Zygm. Ruckera, i w apt. P. Mikolascha, w 
Krakowie w apt. Ernesta Stockmana, w Brzeżanach 
w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach u Qoli- 
chowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynie- 
ckiego, w Jarosławiu u J. Rohma, w Suczawie u 
N. Karaczewskiego, w Stanisławowie A. Baill, apt., 
w Żółkwi e. k. apteka obwodowa. 


Ważne dla krawców, obacz dzisiejszą 
ogłoszenie. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla prenumeratorów miejscowych i 
zamiejscowych „Cennik KAROLA BAZ- 
ŁABANA, handel towarów korze 
„owoców południowych, likworów 
iowych i zagranicznych, łakoci, 
ty, rumun i win austrjackich, we- 
gierskich, reńskich i francuskich oraz 
główny skład dia Galicji Drożdży wie- 
eńskich z fabryki Adolfa 
Mautnera i syna w Wiedniu. Ulica 
licka Nr. 23. pod „złotym Kogutem" 


wypadkach z najlepszym skutkiem, zatem we Lwowie. 
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około 50 morgów gruntu tuż przy dworcu 
kolejowym położona, z ogrodem i noweęmi 
budynkami, jest zaraz do sprzedania lab 
wydzierzawienia, 1542 3 .6 


porta we Lwowie, ul. Słowackiego nr. 6. 


dycyny, chirurgii i akuszerji 


wnie 1.wysyła ne 


| OCH 20 zzz) d Koncypient 
- (ej ak Cos. kr. uprzyw. „Société Parisienne d'Olćotypie* w Wie- 6 
niu, 


poleca się do wykonania pięknych i wieruych |Najwyższym obowiąz- U Bigitta eks i PAR 
l 


Realność 


j BERGERA KAPSUŁKI DZIEGCIOWE, 
w Stryju, 


| najczyściejszy dziegiee medycynalny w kapsułkach: żelatynewych, rawsze najdokładniej 

i oai einni sie CEF EE RENEA wsiętością jako niezawodny środek leczniczy 

ppc za Ein, katarowi opłucnej i płucowemu i jake istotny środek łago- 
słabości tuberkuliczne i suchoty. 

s Bhutectność lacaniera dziegoiu w „kapsułkach lub w formie pigułek potwierdził w 
nowszym czasie profesor Reclam w Lipsku a snakomiei uczeni franenzcy ahwala go od 
wielu lat. O wybornej skuteczneści Bergera kapsułek dziegciewych, umiesrcthnyck w cza. 
sopiamach madyeznyca jakoteś pisomne uznania od La Avbreht 

Bergera kapsułki dziegeiowa należy zażywać codsiennie 1—3 razy pe 1—3 sztuki 
zawaza po objedzie; wtedy łatwo siq rozpuszczają i nie sprawiają najmniejszych uciąśli- 
wości w żołądkn. Cena flakonu wrar z przepisom uzycia 1 zt. 


| 
portretów olejnych na płótnie zyjkiem człowieka jest,|| eta porrakujo amieszmma > 
w każdej wielkości podług fotografii po cenach nader umiarkowavych. utrzymanie swego cie-l a: R. Kwiatkowski 5 StaniśÓE ROWIE u. do 
Liczne zamówienia i pochlebne wyrazy uznania, które Towarzystwo z którego uprasza się ofertę nadsyłać. "| 


z wszelkich okolić prństwa austrjackiego i z zagranicy otrzymało, wzbudza j eSnego l umysłowego Pe. 


oczekiwanie, że i Galicja zaszczyci nas licznemi zamówie niami. 1579 1—3 i 
zdrowia. 


Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie Qi 


Bliższa wiadomość u właściciela Hn- 


z: NK ELETEEE. BERGERA PASTYLKI DZIEGCIOWE udziela jak nsjehętniej bliższe informacje i przyjmuję zamówienia. Pomoce dla úp | J {I ld WEO oy 
I M EEFT EEN E AA s EN Sl cierpi iersi pał i 
BEiRagcAI || ora, pikir dakie poed farem orętaty odictor aiganas aiya. | Oa a E aa D S 92S S EEA cierpiących na piersi || szersbossnaj dobroci, zystaty po 
- osz E gk g kaszlowi i jako kuracja po przebytych cierpieniach zapalnych opfucnej i płuc. Mnoga ilość = 20 11 = JE wana y d m wszechne uznanie i zostały na wy 
ŻŹZ SEMPSSJ imiadciw | umiejętne zdania o Bergera puatylkach dziegciowych #3 prawie każdemu m m m o a e E E a a i wychudnienie stawach odszczególnione me- 
li A: n "EEJJ wiadnaa Blerze 41523 razy Z A EKI Erry gangi 3 1 chrypce azcze- | a i a j y i dalami zaGłuzii ań wici 
mę ål i wiezór. Cena puszki bli z z przepisem nżycia 30 ct. r y A , 
3 b= "2 fa zed i 1 wszystkie apteki w monarchii austr. 169. utrzymują oba te Ę Odszczególniona dwoma medalami zasługi |. Rosa | PILIPTOW 
umoo rg preparuty na składzie. 
WE H m5 A a ' 3 Główny skład wysyłkowy przes apt. G. Hell w Opawie na £ | << Niagnoli na EE włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
kolońska E a Ę 3 a austr. Sziąsku. h = tey zd M ii an za Rog m d | | zob oi „DA piękny, 
A EES pappa stein Addi MaNiGa LW, Tans Se w apt- P Mikolaseka „A. Roche ga jest wynikiem długoletnich. badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej ; nralny kolor. — Pilipton, nie 
jest th pod Z CE pi ga” a mio riepa Biamenfotda, Natia 1 W, Tery, w Brodach K, Linka 1 Grónipaz, w Dro; | znakomitej dobroci, polecam ją z tem przeświadczeniem, że jako. dE si iaybaje; lecz tylko oomładza włosy, | 
N 4711. PECH SË Przemyśla  Nablik, w Rzeszowie Kalinowski, w Bianistzwowie J. Macara dawniej Stecher. ; | odświeżający i upiększa'acy płeć. niema sobie równego. Skóra sucha, szorst- ji ! Ą 2 5 prapodimniy qem tego znakomitego 
» r. - s a s3 i SŁ sł: Ta i we wazyastkich miastach Galicji. WOK a AIRA, „Baesawie e t | ka 1 zgrubiała, pod wpływem Magnoliny staje gs Peu przejrzystą Piwo zdrowia Cad. HE a PA złe. B tów 


Cena fiakonn 1 złr. 50 ct. 


WALENTIN 


najsilniejsze * wypadanie włosów? w 
przeciągu dwóch tygodni wstrzymu e, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wy- 
twarzania i porostu włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają 
się pieknym włosem. 
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 c. 
UNIWERSALNY PŁYN 
,, przeciw łapieży. 
Łupież jest objawem chorobliwego 
stanu skóry, a lekceważenie tej sła- 
bości sprowadza wypadanie i siwia- 
nie włosów, Uniwersalny płyn jest 
tak znakomitym średkiem, że jeden 
flakon wystarcza nn całkowite usu- 
niącie łupieżn i kosztnje tylko 1 zł. 


Woda ateńska 


używa się do zmywania głowy i w'e: 
sów, odznacza się przyjemnym i dłu- 
gotrwałym zapachem, utrzymnje czy 
stość skóry, włosom nadaje elastycze 
ność i piękny połysk, — Cena 80 ct. 


NIGRETINA. 

Po długiera doświadczeniu udało się HU 
mi wynaleźć wyborny środek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów, 
na trwały i piękny kolor lab 
ciemny; jest on zupełnie niesskodli- 
wy i w sastosowaniu bardze prosty. 

Coua 1 złr. 
BRYLANTYNA, służy do po- 
madowania brody, nadaje włosom 
miękkość i połysk, a przytem wło- 
sów nie stłuszcza, — Cena 50 ot. 

Olejek taninowy, przeciw pè- 
daniu włosów. — Cena 60 ct. : 
Pomada ebinewa najprzodniejssa. 
wzmacnia włosy, utrwala barwę, i 
zapobiega tworzeniu się łapiełu. 

Cena 80 ot. 

Pomada litewska, oiszacza 

się bardzo przyjemnym zapachem. 
na 50 ct. + 
Nabyć można w aptekach: w Kra- 

kowie u P., Dylskiego; w Tarnowie u 
P. Reida; w Stanisławowie u P. Stø- 
chera; w Tarnopola u P. Jamragie- 
wicza; w Przemyśla u P. Maszew- 
skiego; w Czerniewcach u P. Alta, i 
w Samborze w aptece p. Maresza. 


Pierwszy zakład 


chemiczno-koametyczny i kumysowy 


J. Ihnatowicza 


Karoro wakile i delikatną. Naskórek wygładza się, pory i zmarszczki na twarzy zupełnie 


I ESIEWSFWOSEKEOTENE: | nikną. Magnolina usuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze 
SW po kiliakrotucm użyciu tego znakomitego środka zupełnie ustępują, 
"a > Cena fiakonika 1 zir. 50 ct. 
J. Ihnatowicz, 


pA 3 
pa W ny_odszczególnione._ 
PROWMESY A, "magister farmacji i chemik swdowy, 
na >: 


f -EE Lwów. ul. Kopernika I. 3. | Czekolada słodowa 
losy z © r. 1864 (52am - || cokiorki stodowe. 


Cato Połówki 
po 4 zł. i stempel. po 2 zł. 25 ot. i stempel. 


TR- Glówna wygrana <w" 


złr. 200.000, 100.000 austr. wal 


Ciągnienie d. 1. marca! 


z ekstraktu słodowego 
5lkroć przez najwyższe stro- 


r , Do e.k. dostawcy nadwornego pra- 
Wiedeńska łolerja srebrna, $ wie wszystkich oarłajakich kr, 
na korzyść stowarzyszenia dobroczynnośc! pań, z trzema wyprawa% książat pana Jana Hoffa, e. k. radcy. 
mi śluobnemi. jako główne wygrare f 500 nniejszemi wysranumi, £g|| posiadacza złotego krzyża zasłuri z ko- 
tylko przedmioty ze srebra.. 100 zegarków ankrov ych i cylindrów i$i, reną, kawalera wysokich pruskich i 
P erws.a wyprawa Ślubna skiadg się z 106 przedmiotów, uzupełnio- niemiechich orderów, we Wiedniu, fa 
nych darami cesarza idryta: Grobenhof Nr. 2. skład fa- 
t LOSY po 50 ct ©; | bryczny Graben, Brä»nerstrasre Nr. 8 
En IO I aan ah u aldo Po wzaco RE wysyła tylko sa nadesłaniem gotówki i 26 et. na frankowanie, listę " Nato kk i ahii 
| Dnia 2, stycznia 1880 zrobiono znowu główną wygranę w kwo- $ ciągnienia (za 5 zł. 11 sztuk losów) kancelarja Towarzystwa I, ats oniran Nale alko 
cie 50000 zł. na promesę przez nas wydaną. Graahofgasse 4, we Wiedniu. Przy samówienin rajmniej 5 lo- JELMER i J opary. 


x à 3 Az! aa. EA temu środkami są wyroby słodowe c. k. 
załamu  - A 470 59.00 ddil PDA OWOCNĄ. |" m sów edpuda opłata za frankowanie i listę ciąenienia. 1217 2—12 dostaw 

; (awcy nadwornego Jena Hoffa w 
| Wechselgeschaft dr Administration 

des 1188 2 8 


2030606087 11000000020|Q069660G00 DYTJEET Ta] $ Berlinie, najpierwszej i najstarszej o. 
ri MERCUR viii D 
we Wiedniu, we Wiedniu, e 
x i Graben. Briuneratrasse Nr 8, albowiem 


ie powierzchowna, tylkof $ 
wariehnie i radykalale pres- || 

rówadsena kuracja chorób sy- 
fMlitycznych jest jed Tè- 
kojmią uchylania, najsmutniejazych 


"dob 
j. nietnaatolętnej prak 

cjaltata de chorób: 

mych i skórnych, prikt, lok 


k, nadwornej fabryki preparatów sło- 
W niedzieię d. 22. b. m. odbędzie się 
Wollzetle 18. Ch. Cobn Wellzeile 18. | 


| dowych Jana Hoffa. dostawcy nadwor- 
| 
s k r i 
Zupełna wartość nie może być załatwioą za pobraniem, JI | j) © | więcej jak pięć tysięey lekarzy i kilka 
$ tysiący konsumentów stwierdzają dobre 
skntki lecznicze w swych podziękowa- 
b 


nego prawie wszystkich _udzielnych 
jg książąt enropejskich, we Wiednia, I. 

MaM. niach, Np.: Pański ekstrakt słodowy £ 
e leca ekse bywa l SANA chory 

Towarzystwa zaliczkowego [peiie airera ar er 


życzę sobie nżyć takowy dla mojej 20- 


J: KURPIEL Ludwika Kahanówna 


w Sanoku, 


przyjmuje zamówienia ma wezelkio marzędzia i maszyny rol-- 
nieze i części ieh nkładowe, ze wszystkich lepszych 
fabryk krajowych i zagranicznych. 
A również ma wszeikie nasiona ztóż, roRllm panste- 
Z) wmych, warzyw i kwiatów, sprowadzane bądźio z naj: 
d znakomitszych zakładów specjalnych. bądź z renemo- 
wanych gospodarstw. i pośredniczy w kupnie i sprzedaży 
wszelkich ziemieptodów. 
Zamówienia uskutecznia natychmiast I po eenach oryginalnych, 
wyr żosych w cenniksch producentów, bez sBajmniejszej nadwyżki. 
Warunki zapłaty za maszyny wediug mmowy.-- Cen 
niki na żądanie gratis i franco. 1575 1—1 


k 4 m A ny, która długi czas cierpi na ból gło- 
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we Lwowie fwy iw piersiach. 1177 1—9 
d z ; W. Iisóau, Daukerode. 
w sali Tow, kred. ziemskiego o godz. 121/, w południe. Przestroga! Należy żądać tylko 
prawdziwych „Jama Hoffa fabrykatów 
-— || rłodowych, opatrzonych przez o. k. 
mmmn | handlowy w Ans i we Węgrzec 
zarejestrowaną marką ochronną [por: 
tret wynalazcy]. Wyrobom nieprawdzi- 
wym  brakują pierwiastki ziół leczni: 
eh i należyty sposób przyrządzania, 
jaki posiadaja Jana Hoffa fabrykaty. 
Prawdziwe Jana Hoffa piersio- 
wo cukierki słodowe opakowane rą 
w niebieski papier. 
Niżej X zł. nic się nie wysyła. 
, We Lwowie do nabycia w apt. J. 
Beitera , Zyg, Ruckora; w handlu K. [ 


tđzřela rady listo- 
pa lekarstwa w 


dyskęrecjonalny s 1382 4z? 


Batlabana , W. Królikowskiego, W. 
Marszałkiewicza; w Tarnopolu w.apt 
DAE a Hi odęjnosisicsa; LĄ k 
rohongczu Ludwik Dobrzyniecki; wi 71524 zai 
Sucntin E. Bóhn; w Kołomyi u 8. L. magistra, farmall, jeż 


s di ięgłego chemika sądowego 
Sleniei; w Now, Sącaa u B, Jaka- i DA MIE ka ZĄCOWEGO, 
gk He „w. No mn x M rek. w Prze- Și Ye Lwowie, ul. Kopórniką 1. 3. | 
E myślu Kozłowski. f 4 
T r ~ m 

| ] BLULLUONEŚZZZA A+) 


KU 


Środki lecznicze dla zwierząt 
wyrobu 


Franeiszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
6, k. dostawcy nadwornego 


preparatów weterynaryjnych 


używanych z nadzwyczajną skutecznością w staje 
niach Jej Mości królowej Angliji i króla Pruskiego, 
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko poło- 
żone osobistości, dla calego obszaru państw au- 
strjackich i włoskich obdarzone przywilejem wy- 
łączny m, odszczególnione medalem londyńskim, pa- 
ryskim, wiedeńskim, hamburskim i mamichowski m. 


Z wielu listów poświadczających skuteczne używanie c. k. i uprz. 
proszku Korneuburskiego przytaczamy następne: 
Do p. Fr. J. Kwizdy, c k. nadwor. dastawcy w Korneuburgu. 
W. stajniach Jego król. Wysokości Fryderyka Wilhelma landgrafa 
Hessii, używany byw pański proszek Kornenburski dla bydła od dłuż- 
szego. czasu z najlepszym skutkiem, z tego ież powodn pański proszek w 0- 
W 8 góle we wszystkich stajniach zyskał sobie prawo obywatelstwa. Mamy w 
$ szej stajni wiele klaczy matek, które bardzo mało łub złe dają mleko: po- 
M) nieważ pański proszek korneuburski dla bydła okazał się ponownie Środ 
ŠIS kiem mieoszacowanym pod tym wzglddem, upraszam pana o rychłe przy” 
SE słanie mi czterdziestu pakietów takowego, d | 
| Zamek Panker (Holsztyn) Józef Zopfmann. 


Do p. Fran. J. Kwizdy c. k. dostawey nadw w Korneuburgu. 
Ponieważ dowiedzieliśmy się, Że pańskie pigułki przeciw kolkom w 


h ` : z e: s G 
l Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
= o 14.7: Ą . z . CJ Q 
8 i-aprobacją król. pruskiego ministerstwa, 
GaS s . F 
Dr: BMerchardta aromatyczne mydło stołowe, | Dr. Nuin de Boutemard aromatycsna pa- 
do upiększenia. poprawienia płci, i wypróbowane prze- |eta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy 
ciw: wszelkim nfóczystościcm naskórnym,w ópieczęto- |Środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
wanych oryginalnych paczkach po 42 cent. w całych, pół pakietach po 70 ct. i 35 ct. 
Dr. Reringuiera roślinny środek do farbo- |Ibr. Róringniera aromatycsny spirytus ko 
wskia włosów. farbuje prawdziwie na czarno, brunatno |ronny, używa się jako wonną wodkę do kadzenia i my- 
i blond ;' kompletne z miseczką i szczoteczką 5 zir, a, w. | cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory- 
Br. Bćringniera olejek na włosy s korzeni |ginalnych fiaszeczkach po 1 złr. 26 ct. i 76 ct. 
Tnół, E: a wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie | Braci Leder _ balsamicene mydło z olejku 
i głowie; fadzeczka po 1 złr. a, w, orzechów, sztuka po 26 ct., 4 sztuki 80 ct., szczegól- 
Profesora Pr, Linde’s roślinna pomada w fla- |nie do polecenia większym familjom. f 
sieczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto | Dr, Hartunga pomada ziołowa, na wzmocnie- 
suje się równocześnie de utrzymania rozdziału ory- | nia porostu włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
g'nalna sztuka 50 ct. « o ooo plowanych słoikach po 85 ct. i i a 
Bułńamieźne miydio oliwne odznacza siç | Dr. Hartunga olejek z hory chinowej, do kon- E 
przez syo ożywiające 1 utrzymujące działanie na gib- | serwowania 1 upiększania włosów; w opieczętowanych 
OŚĆ i miękkość skóry; w pakietach po 36 cent. w szkle ostemplowanych fiaszeczkach po 85 ct. 
6200 Witara tprzedsć Do powyższych h inalnych : we Lwowie t. Z. Ruckera, P. Mikolascha apt., 
å. POM dw apt.. Piepesa i y Na lika, apt., w Biatej EP T Kalera, w Brodach uapt. E. Liszki, Ww Srzałinech u 
Rz ysdeyhechta, w Czortkowie u apt: L. Nossa, w Chorostkowie u apt. L. Noss, w Czerniowcach n I. Schnircha, w Gorlicach 
napi N. Bogawskiego, w G em A, Murzyńakiego, w Jarosławiu w apt. J, Rohma, w Kołomyji u K. Ladena i w apt. 
. Btęnze] azekowie pt. „ Bedyka, Fr. £ obier jaki go St. Feintucha W. Fenza, w Mikulińcach apt. St. Międlickiego, 
je n Wł. Dxiembowskiego, Newymtargu K. Lanra, Przemyślu E. Machalskiego, w. Radowoach apt. Ign. Schnircha, 
wiRzeszowie ù Ign. Seliaittera i Bp, W Samborze apt. K. Marescha, w Sanoku apt. J. Zarewicza, w Sereole u J. Dem- 
paiaka. w Gokaki u 4. W. Grot, 'w Słasisławowie w apt. F. Stachera i apt. A. Beilla, w Stryju w apt. J. Zgórskiego, 
w Supzawla w apt. J. Fieberta, w Jammowie W. T. A. Wielogórskiego, w Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jam- 
togiewicza, w Wadawioach u Ig. Brosiga,.w Żurawnie. w apt. p. Józefa Tomaszewskiego 


7 Ostrzegamy przed fabrykatami, a to: co do pasty dr. Suin de Bontemarda 
RZESITO, jakoteś co 40 ziołowego mydła Dr. Borchardta pod nazwą: Borchardtz Sohn, 
Kilka fełazerzy i kupców tychże wyrobów skazano sądownie we Wiedniu i w Pradze na kary pieniężne. 


"MANZ T ; B i AC . k. właściciele 
1853 7 - 10 Raymond & Comp. w Berlinie,  póeyśiicjowił fabrykktct 


z ` 
ROŚLINY: MATICO „4 
PP. GREMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryża. E 
8, ulica Vivienne. 


Wszelkie kapsułki, które w powłacę klejowatej zawisrają balsam kopa‘ 
w stanie piyan i sprawiają odbijanie, is! i boleści żołądka, jed 
kapsniki z rosliny Matico pana Grimault nie sprawiają żadnej z po yoh 
nie yo 
się laiwo 


TYYTLSGU 


niedogodności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym a 
w połączenin z asencją Matico. Powłoczka klnjowata w e 1 
w trzewach a nie w źołądku i dlatego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silnie! jak wszelkie inne przeciw rzerzączkom nawet chronioznym i zada- 
wnionhym. 

Dla uniknionia licznych fałszerstw I naśladownictwa, żądać aby stampo) 
rządowy francuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa s 20 
1873, marka fabryczna | podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na 
jednej etykiecie. , 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w A USTRYTI. 


TODOLDLETEOTECECH LUT I PULLA: 
cia w aptekach pp.: Piotra Mikolaseha, Z. tus- X 


WARELLYELETTIEJ 


LF] 
We Lwowie do naby 
kerh i J. Bołhera, y 


Juljusza Schaumanna. 
=agte=="efp>> N Eat 
"Am M, We : OSW, taczności, Tatia. 
| bo a a N cej na łatwe`rospn- 


nie). trudnych sda 


dobrach baronowej Kleist w Mlasowie używane bywają jako środek nader przetrawienia — po- 
doświadczony na kołki, uraszamy pana o przysłanie nam jednej puszki, praw, na strawienie 
ż Nadejkanr, 8. stycznia 1879, ' 047 a 


Zarząd dóbr hrabiny Karoliny z Kokorzowa Wratysławowej, NAME i wzmocnienie or- 
a 


We Lwowie: W. Adam. J. Beiser apt., H. Iskieraki, St. Markiewicz, J: 
Piepes apt., Rucker apt., P. Mikolasch apt, K. Krzyżanowski apt., Biała: J 
Krans, Erich Kaller apt.; Bielsk: G. Johanny apt. J. A. Stanko apt, Bachnśa: 
P. Niedzielaki; Bóbrka: L. Międlicki apt.; Brresówy: B. Fadenhecht, J. Margo- 
lies, Em. Mórl: Brody: Michał Kulak, Ed. Liszka apt, £. R- Witosław ski apt 
Buczacs. K. Jeżewski, Leib. Neumann; Usermiowce; Ig. Schnirch; UAorostków: 


Towarzystwo e. k. uprzyw. kolei — g 
Lwowsko-Czerniowieck o-Jasskiej. = Isaak Katz; Jaworów: Wł. pa Jasło: J. Steinhaus; Kraków: M. Jawor- 
: ro: Al. Empel nast. apt; myja: J. Sidorowicz, Ed, Stenz] 


. a . A Koło 
(liuje austrjackie.] Ledajsk: Jós. Hirachfold; Lutowiska : St. Bemrrewski apt.; Myslenice: B 
C Pokaz RITA Jad I wi i, Ą : Hirsch Bodner; Nadwórna: W. Dzi 
Camani Y Fae" E. Jakubowski, Kosterkiewicza dn Pol 
E Er 


zgadze, wdęcia wnętrzność 

moroldalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bludaczce, żółłaczow, 1 aeaee 

W)TŁutom naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi. ae 

ta gal AKOTZEnionemu gośccowi i tuberkułom. Dicia picia wody mineralnej, o 

&. Ból dobre usługi sażywając przed lub po kuracji. 1881 3 — 
Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej aptaki w m Lalo: 


dzież w aptekach we Lwowie u Z. Ruckera i J. Boisera, w Drohobyczn L. . 
nięcki, w Stanisławowie A. Bailli, w Przemyślu J. Masrewski, w Rzemowie u . 
ttera & Co. w Tarnopolu F. Jamrógiewicz. 

Cena pudełka 75 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem. 


7 


L. 41.00 


Usunięcie przeszkód w ruchu 


p; S 
id icz apt., : Heczko et Gołeeki; (C. Ms- 
naa LET: Szosie a. J. Mactra I A. Beil apt Caas J. Mizewski: Ważne dla panów 


L. Schiller; Żakłicsyw: F. Merczyński. 
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


i Stryj: J, Zgórski, D 
Nussenblatt et Cmp.; Sokal: Julian Hausberg, apt.; Tar rw: J. górski, D. 
apt., O. Morawetza spadk.; Tarnów: F.B, pal dotrą HE eg r 
W. T. A. Wielogórskiz Uście biskupie: M. Auerbach, Wieliczka: S. Walorka wd. 


awców ! 


na przestrzeni 
P monarchii składy, które od czasu do czasu ogłaszam w dziennikach. 


aam 1 m () 4 a 
| $ Ktoby mi talszerza wskazał, któ ihi Sklad fabryczny towarów sukiennych | wełnianych 
Bukaczowce-Kołomyj a. żywa mej marki ochronnej, abym go. mógł przed sad NACHOD & GOLDSCHMIED, 
2 l podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 alr. Pg |" ) 
. _ Istniejące dotąd przeszkody dla rucha pomiędzy HRukaczowcami a +1 we Wiedniu, Stadt, Landskrongasse Nr. 8. 
IKołemcyją zostały usunięte. IZ M ana z pea a M 6 GMA E a 
*W skutek tego regularny rach wszelkich pociągów tak osobowych jako też myć Mm ry e YO 1 OE Wzory na.żądanie bezpłatnie. Zamówienia towarów załatwiają 


REY naa” r s EER. á 
OE ART R ee e Śr nina ema ~ się ryohło za pobraniem. 


towarowych :2-daiem dzisiejszym na całej przestrzeni FMwów-Suczawa w 0- 
bydwóch kierunkach przywrócony został. : 

Ogranicaznia dotyczące przewozu podróżnych, „pakunków, oraz przesyłek po- 
spiesznych i zwykłych towarowych, objęte w ogłoszeniu z dnia 19. b. m. znoszą się 
równocześnie. 


Lwów dni 21. lutego 1880. 


C. k. nadworny gie 
robót tkackich I haftów 
we Wiedniu I. Seilergasse Mm. 10. 


Obfity skład parameńtów kościelnych. 
Wykonanie wszystkioh w ten zawód wchodzących rohót, jakoto: 
cehogrgwi towarzystw, wst żek "do chorągwi, cain- 
nów it. nod gwarancją uajczetalnie jszego i najtańszego wykończenia, 
= LL Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawygtakie sa spłatami 
ratalnemi. 


- Wydawcy í właściciele J Dobrzański 1 E. Góówańj 


